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I ł U l C i  U B M I E  BffiS GPRfiCZ K i  P G R J T E fa f t l

Mm ledahcyi i tilnlslracyL Kijów, tematyk 38.
Telefony: Redakcyi Ns 24-64. Admir.istracyi Ne 16-72-

Rękopisów R edakcja  nie zwraca.

Adm inistracya otwarta od g. 10—4 po pot. i od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6-ej wieczorem.

MIK KIJOWSKI
PI SMO P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K U .

mies. kwart połroez. roez. 
PRENUMERATA: W  kraju 1 . -  3 -  6 —  12 . -

,  Za granicą 1.50 4.50 9,— 18.—

Z ł  z m ia n ę  adresu. 3 0  kop*

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lul je g o  m iejsce 
przed tekstem A ) kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
otępny raz NEKROLOGIA po 40 kop. od w iersza pe­
titowego za każdy raz. W  rubryce „Nadesłane" 

w iersz petitowy lub je g o  m iejsce 1 rb.

Numer pojedyńczy 5  kop.
Prenum eratę i ogłoszenia przyjmuje Adm inistracya.

u l u
s . l p.

Adam hr. Szembek
po d b jich  i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zmarł 

w Kijowie dnia 25-go lutego 1813 r., przeżywszy lat 54.

N a b o ż e ń s t w a  ż a ł o b n e  o lp raw io o c  zos aną pr/.y zw łokach 
w  środę i czwartek dnia 27-£0  i 2 8 -go lutego o godzinie l l * e j  rano 
w  kap licy  żałobiuj przy zaułku Goorgiewskim N r  9

W  piątek dnia 1-go mir a o godz. 11-ej rano w kościele św. 
Aleksandra odbędzie się nabożeństwo żałobne, peczem nastąpi e k s -  
p o r t a c y a  i t y m c z a s o w e  z ł o ż e n i e  z w ł o k  na cmentarza
m u  j s c f w y m .

Na fę nroczye-tość żałobną zap^asz^ją krewnych, przyjaciół i zne- 
j omy cli pogrążeni w żalu

CÓRKA, SYNOWIE i RODZINA.
O s o b n e  z a w i a d o m i e n i a  r o z s y t a h u  n i e  b ę d ę .

W e  c z w a r t e k  d n i a  2 B < g o  l i r t e g o  o  g o ­

d z i n i e  I I  i  c d b ę d t i e  s i ę  w  k o ś c i s t e  ś w . l  

l i l e k s a n d i - a  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  z a  d u s z ę ]

ś. f*.p
•  r

FERM A z  pn iakach  rsf'*
, 80 dzies. w  Hajsyńskim psw. podoi, 
' gub., 2 w. od kolei, separat, bez nitu- 
zyt, staw, ogród owocowy, budynki, 
cegielnia, dom o 6 pok. i  oficyna, 
z powodu wyjazdu właściciela do 
sprzedania lub wydzierżawienia — 
niezwłocznie. W iad. Biuro inż. S. 
W ęglińskiego, Funduklejowsra. 19, 
o l  9 do 10. 8197

n a  k t ó r e  z a p r a s z a  g r o n o  p r z y j a c i ó ł .  8248

R AD A G O SPO D AR 2Y  K .ju w w L ic- 
g o  K lubu l-b la k ia g o  F r a a m y .  
• i 'o « o - T a o h u ic z a s g o  niniejszym 
zaw iadam ia, że w e  środę d. 27 b, 
m. o go iz . 8 v ieer odbędą się o d ­
czyty: inż. K  Za mieńakiego: .Pom py 
nurnikowe o WYSoktej liczbie obro-. 
tów “. P- T. Śliw ińskiego : .Apar. . 
„Ke*tnera“ , jako zero korpusu w y ­
parki*. 8 1.5.5

Ninicjszem  zawiadam iamy, że przedstaw icielstwo naszej l.rm y w  K i j o w i e  pow ierzyliśm y

D-r-owi Z. Januszewskiemu
I u tsrdńska N q i i . b i u r o  a g r o n o m i c z n e .

I N Ż Y N I E R O W I E )

i  Tsnsjiffia, L  PcnikowŁid, W. Tmjssowski i E, Ostrowski.

Melioracje rolne, Cegielnie, Drogi.
Wodocśągt', Instalacja elektryczne. 702u

W A R S Z A W A .  M a p s z r ł k o w s h  1 . * 1  1 0 8 .

tE

lo#ar y itwę 
H io b ó w  

B ław atach  1

U GBM BOMU Gdwiete.iących Z iD ras.r-y  do o-

bt r  Codrwiftió ‘°S S S fDycbK0HTRAKT9W:

W ielk i t io łe l 
S ł o w i a ń s k i

Praga
w  K ijew ie

W. Włodzimierska 36.

Wobec zbliżających się kontraktów 
Zarząd Hotelu uprzejmie prosi

s s S i  n .  H r
u p rz e d z ić  ZAWCZASU
o  p r o j e k t o w a n y m  d n i u

swego przyjazdu

„Lj ?rięk;:7 uli* tcwarśw

Sezonu wiosennego.
. . afe* •

Kupno nie obowiązujące!

Sala Klubu Kupieckiego «  piątek a. sm a ro .
=  PETERSBURSKIEGO WILCZOPU CHOPINA

P ią ty  k o m e t  
p a ż « g o « ln y

82C6Józefa Hefmana
1 1 . o r t  w  Chopina, śon b ta z marszem pogrzebowym.

E j tepian fabr. X. S :h ió*Pr ze składu kerntopfa i Syna. Początek o o-. 
K i pól wiecz. Bilt ty u Władysława Idzikowskiego, KfeszCzetyk Nr. 35.

Yftf

Podolskie Towarzystwo Rolnicze
*

Urządza w W inaicy na placu W ystawowym

Jarmark
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

giJnsb T w a Inżynierów f f f l i
r e f e r a t P ized staw icle la  R-dy Zjazdu Przem ysłow ­

ców  Górmcz Połucni-i h js y i Inżyn. Górnika

I.

Na kor ;e, bydło, chlewnię, owce, ptactwo .i wyroby przemysłu
domowego.

U n i a  2 5 - g o ,  2 5 - g o  i  2 7 - g o  m a j a  I S I 3  r o k u .

Piękniejsze okazy będą Lcencyonowaue. 8133

ChNv  MIKJSC Z A  C A Ł Y  CZAS: Dla koni i bydła.: w  Szopie po 
1 rublu, na dworze po 50 kop., dla świń i ow iec gotowa klatka 
po 8 ruble; dla ptactwa za gniazdo po 50 kop.; dla ow oców  za 
kwadr, arszyn na stole — 50 kop., za wodę cd sztuki 20 Kop.

M M M N O K N O K M J K  Jśt MC MCJK M OIt M M i O K K O K K c i S

X
X

S l l l l O I t l f i a l j l ł  saletrę, tomasówkę, gips, kainit, sól pc 
w U p C r i U a T a l }  tasową 30* i 40*;

N s a i n n u  Pnlne> ° g rodc* «n a M I D I l a  J kwiatów.

M s s z y n y  i n a r z ę d z i a  r o l n i c z e
pierwszorzędnych fabryk. 7727

POLECA:

Kij owak. Syndykat Rolniczy D u la  a i 'M  N r 9.

Dnia 27 lut go 
pdc yany. będ2i

K iew icza  „Zagłębie Donieckie i jego węgle1.
P o c t  j ( e k  a  g o d z m ia  8  n i a f ie c c o r c m .  8245

^ k a l o d o n t :
Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘBÓW

U trzym u je z ę b y  b i a ł o ,  c z y c t o  i  z d r o w o .

Żądać wszędzie

G A B I N E T  L E K A R Z A  J E I T T Y S  J Y

Stanisława (jintyłło 1
(choroby zębów, jamy ustnej i laboratiryum isztućznych zębów).

Przeniesiony na Puszkińską ul,N*3. TbI.39-0G,
Godz. przyjęcia: od 10 -8  g. w. Święta: od 12 -4  g.

ROLLEft SKATING RINK. Mikołaiowska Nr 4-6.
W pierwszym tygodniu Postu Skatlng Ctfarfy

C o d z ie n n ie  3 e e e n a e

1 - s z y  od 12  i pól do 3 -ej po pt ł.

( ns'ruktorzy i instruktorki nu u sL g i pu- 
L 1 cdoości b izp la tn :e).

2 - g I  od 5 -*j do 7 -j wiecz.

3 - c i  od 8 i pół do 1 2 - j w  nocy, 

Pierwszorzędna Res auracya Dyr. adm. Ł . DGBRZYCK1.

A^O NS: p n 5 earc.a r. b. benefis dyrektora Stosznikowa.

B U OM B AN K O W Y

L  V .  LA N D A U  i S -k aI
I

K ije w , JC re szczalyk J 6 11. Z c l . 3 4 - 2 0 ,3 4 - 5 5 ,3 3 - 3 0 . 
A a e K u - u i e  A

p R E M i ó w K i  m l  ( 5  k o r
2 - e j  e m i s y i
■ f-on n a r.a 1913 r im

£8*4

pADrykA Tiktury OAChowąj i FArb Sm ofov/cow ych

s .G o jź t iw s K iE g o .  nA Wołyniu

0.0 .

? ”w 5  Iawuci l 
>•

N>

HRMA F.GĄ/STUjt 00 187̂. P
Ł  ctnniKi, oKAZy, Kosztorysy,  grATis i frAnco 

FAbryKA nigdziL niE posiAÓA sKlAdów swych wy rcbcw

7928

T O W A R Z Y S T W Ofuihm Erlanger i S-ka
F ł i Ó W .  KreszC7.atvk N r Q. T e lt f  4 80 . 7G03K i j ó w ,  K reszczatjk  N r 9 . T e lt f  4 80 .

Całkowite urządzenia i m f y n ó w t f
w e ir e l lt ie j  p r e d u ltc y i.przebudowa

D&rst H a n d l o w y

i J j i  E r n o ,  ł s i l i  i  b a ”

Kijów, fnstytucka .f» 18, telefon 2-48.

P R Z E D S T A W I G I E I i E :  — •

1) Nowcrcsyjskiego T-wa produkcyi wągla kamiennego, żelaza,
stali i szyn w Juzówcs (załeżone w I8E9 r.)

2) Francuskc-WłGskiego T-wa kopalń wągla kamień, w Dąnrowie-
3) T-wa W. Gorżkowski, Ł. Chibczyński i S-ka —  Kopalnie

v.qt-Ia kaiiennegi: Klsksinbrswa Góra.
4) Fabryki „The Gandy Bslt Manufacturios C-o Seacombe”

P O L E C A )

S u - o w i t c  M  O i ! e lk a n  len -  B la o h a  d la  p o k r y c ia  d a c h ó w .  K a m ie ń
n y  r a g t ę b ia  lo n ie c k ie g o ,  " ą b r o w a f t i e  J J a p ie n n  a  g W. Pa n c y g  a n a l ia y .  A n -  
g o  i a la s k i  le p a a y o h  m c c i .  A n t r a -  I  '
c > t p ie c m a e o ra n d n K c h  k o p a ln i w c a y -  [  » k ó r * a n « .  C e m e n t

e tk ic h  g a tu n k ó w . i b r y k ie t y .

R-ł-ię, y,v J B
ruchoma W y s t a w a  O b r a z ó w

M A L A R Z Y  K IJO W SKIC H  7536
otwarta w  Muzeum Pedagogicznnn (ul. W .-W lodzim ierśk?). Cod»iennie 
od g  11 do 5-cj pp. W ejścte 40 kop. Ucząca Się młodzież płac: połowę

H o t e l  f i L ’U n ż v e r s a
I n s t y ^ u c k a  1 .

P o k o je  e le g s n c k o  u r z ą d z o n e . C e n y  u m ia i- k P »a n e ,
D -zy  hctelu R T T f l T  Ą  T T T ?  A  P Y  A  ” ODDZ ELME 

p*erw zor^edna 1 A  U  J D i A O l  A  G AB INETY
K i j o w s k i  Z w i ą z e k  R o b o c z y  T - w a  K e rn e r ó a r .  7 8 1 7

t ty n y  w a lc o w e  d ia  w ło ś c ia n .  Różne silniki i maszyny młynarskie

O statn 'a  n o w o ść  w  bu d o w ie  m łynów:
P R Z E M Y W A N I E  Z I A R N A  P R Z E D  M I E N I E M .

7- wiplu poważnych robót w  ostatnim czasie T-w o wykonało w  roku ubie 
glytn kolbsalną przebuaowę Kijowsk. Młyna Parowego T-wa al Brodzki"

iisi mim, pi_
;F IS H A R irC N IE  r,;erw?7orrędt)v<-h fabryk, G lT A R Y . B A Ł A Ł A J K I, 
jN A H ^ O L IH T , S K R Z Y P C E , G RAM C FO KY i płyty. N U TY  najrozcuA'-

It.szych wynań i abonam. nt doi. poleca pocenzch Dardzci cmiatkow^nycb 
G łó w n y  ek tttd  in s t r u m a H ó w  a iu t jo z n y o h  i nu t

jH. J. J I N O R I Ś E K  w Kijowie!*»■ rntvV: <ai Bc! Ftarc. s8n E!' ,n / at w R »V: u

jna dogodnych cha l  ażdcgo  wa- 
ruiiknih sprzeda e
DOM R A N K O W Y  

NI. S. Matusu-wshi
KIJÓW (Padół)

PltC Alcksandrow-kt K<; in 
Warunki i prosptkty w v-yia  
slq zamiejscowym hezptatmt

l-ga frrea 1913 r ku
w ygryw a ogófem

300 bUfilóf 600 0C0 r

Faniętp i sic otkp!
W aszym  przyj-c olera 5 marca być 

u nich.

Nie urząlzajcie 5 marca wieczorków. 

Nie idźcie 5 marca do teatru.

Yie przemęczajcie się 5 marca.

Po tara;cT8 się byc;w dobryntiuirorza

fas Oczekuje§

i a w a i ś n i i

A E G
t ó i t  KiMtiairj 
n u  u i r o i

«

c

:
s
«

■i jt
t f
R0SV)SiGE TOWARZYSTWO

„POrfCEIbB T-WO ElBkrnftZD?“
Oddział Kijowski 

PrSrezna (7. =  Telefon i0-t4
Żarów, . rab L rai m eżni tak ie  

a w  Sui^a nach pow aż. Ir.szyci.
D f  o d p rz e d a w c ó w

I 0n lłvm SPV 0  r0(14w szlacheckich— 
LGyilJN iaiiJD  prow dzę sprawy do- 
t m ące  praw do sziachectwa, tytu­
łów, herbów etc Kijów, Fundukler 
iowska 14 m. 19. osób rd  4 —6  r  
List. skrzynka poCzt. Nr 149. 3654

fUntyst! leczn. KreszCz. 40 Przyjrr. 
IłGIi lek. spec. od 9 r - 9  w. Fic mc 
bot. zęb. od 1 rb., złot koron. P rz y j1 
term. 7644
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Pokój.
Pokój się robi. D ruga w ojna bałkańska 

dobiega kresu. T u rcy  a zd ije  się na iaskę i nie 
łaakę m ocarstw. Państw a zw iązkow e otrzymują 
w szystko co zdobyiy. N ow e pow staje państwo 
na Bałkanach —  A lbaria , którą opiekuje się 
szczególni.* Auutrya i W łocby (kto wie. czy 
poiem nie będzie A ustrya ryw alizow ała z W ło ­
chami o w pływ y na Albanię?).

Zm ienia się ca ły  porządek praw a publicz­
nego na połud nu Europy, zmienia się rów n o­
w aga sił, tworzą się now e, wielkie państwo- 
twórcze związki: przybyw a now e m ocarstwo na 
Bałkanach. Na miejsce upadające] potęgi osnań 
skiej stanęły młode silne państwa słowiańskie 
pod przewodnictwem  Bułgaryi, która objęła h e­
gem onię Z w i ą z k u  bałkańskiego.

Na tym terenie, gdzie niegdyś odbywało 
się współzaw odnictwo m ocarstw o w pływ  na 
Turcy e i o łup przy je j podziale, pow stały no­
w e państw a narodowe, młode i energiczne, 
które obficie przelań* krw ią przypieczętow ały 
sw oją niepodległość. T eraz już nie o Turcyę, 
ale o państwa bałkańskie zabiegać będą mo­
carstw a w ielk'e europejskie i starać się będą 
w ciągnąć je  w  krag ■ ac&odn ej kultury.

Niemniej jednak poczucie niezawisłości, 
w yw alczanej na polach walk pod Kum anową 
i pod K iikkilisse uczyni i.e now e państwa bał­
kańskie dcść cdpornem i na zabiegi mocarstw, 
i d których nie żądały i nie otrzym yw ały ża­
dnej pom ocy, tak że cale powodzenie zaw dzię­
czają jedym e własnej pracy organizacyjnej 
w czssie pokoju, armii narodowej, przejętej bo­
haterską miłością ojczyzny, oraz wspaniałym  
dowodom m c s t»a, jakie na tylu polach bitw 
okładali obficie bułgarowie i serbowie 
Z  skończy się dalszy akt Jikwidacyi Turcyi, któ­
rej p»erwjzy rozpoczął się przed dwustu trzy­
dziestu la ły , kiedy z rąk polamch p< J  W ie­
dniem pctęęa turecka doznała od ramienia S o ­
bieskiego i od polskiego rycerstw a pierwszej 
porażki, kiedy padł pierw szy stanow czy cios 
i zatrzym ana została potęga osmańska w  swym 
zwycięskim  pochodzie na Europę. Petem p rzy ­
szedł pokój Karłow icz), jako ow oc zw ycięstw  
A ustryi i bohaterskiego jej w edza księcia Eu­
geniusza Sabaudzkiego— rycerza sans p e tr  et 
sans reproche— a DCtem sześć w ojen rosyjsko- 
tureckicb, które ostatecznie doprow adziły do 
w ytw orzenia małych, zależnych państewek bał­
kańskich

Dzięki własnej ich pracy i zrzuceniu 
wszelkiego jarzm a, dzięki cirząśm ęclu się z po­
lityczni go  poddaństwa, jako też usiłowań he­
gem onii oocych m ocarstw, narzucających im 
sw e rządy, państwa bałkańskie w krótce zorga­
nizow ały w łasne siiy narodowe i pr2y unie 
je, nem kiero wnictwie genialnego człow ieka za­
chodu, jakim byl książę Ferdynand Coburg- 
Gotha, w  którego żyłach płynie po stronie ma­
cierzystej krew O rleanów , B u łgaiya  wysunęła 
s.ę na samo czoło uświadom ionych dążeń do 
zupełnego zapanow ania na półw yspie bałkań­
skim .

P rzy  pom ocy Zw iązku, który stworzono 
w celach narodowej niezależności każdego 
z pańatw ukonfederowanych, wspólnemi siłami, 
kooperacyą sił wszystkich na-odóar słowiań­
skich i narodu greckiego uzyskano ceł zamie­
rzony. T u rcya pobita, do m ałego skraw ka zie­
mi w Europie sprowadzona, jest politycznie 
z niej praw ie w zupełności w y par a, M oże być 
jeszcze potęgą w ojskow ą w A zyi, mocarstwem 
europejskiem być przestała.

U tw orzone na kongresie berlińskim maie

16)

ZYGMUNT KAWECKI.

J to m ed y a
Z iem i.

W szelkie prawa przedruku, przeró­
bek i przekładu zastrzeżone.

Vlll i .a  w i z y a .

Droga przed miastevi prowadząca wzgó 
rzami hryiemi świeżą zielenią. Przy drodze 
drewniana gospoda, gdzie podoją trunki i ja ­
dła Stoliki i krzesła wybredniejsze i  proste 
stoją przed barakiem gospody Dalej różno 
kolorouie namioty, szalety drewniane, jaskra­
we bary, wagony kolejowe zniesione na przy­
tułek ludzi. N a ostatnim planie miasto ruin 
w złotych strugach południowego słońca. 
Z drugiej strony drogi figura Ukrzyżowane­
go pochylona wstrząśnieniem Jedno ramię 
Chrystusa złamane, zwisa z przecznicy krzyża.

Trzech ludzi z kilofami na plecach wcho­
dzą, stają przed gospodą, żądają wina.

I C z ł o w i e k .  Ziem ia jednego w yw ra­
ca, a drugiego staw ia na nogi. Słyszeliście, ie  
stary Anzelm  otw orzył kran ik. —  T aki dziad 

i oberwaniec!

II C z ł o w i e k .  No, no —  m e próżno­
wał.

III  C z ł o w i e k  O n miał paręset lirów 
na ciemną godzinę —  teraz przygarnął jakie­
g o ś cblopca sieio ,ę  Jo siebie —  i zaczął we 
dw eje pracow ać. Nic w tern dziwnego.

II C z ł o w i e k .  Pew nie —  dzisiaj nicze­
mu nie można s:ę dziw ić!

I C z ł o w i e k .  Macie rohotę?

II C z ł o w i e k .  A  jesi! Coraz więęej łu­
d ź  do&ta e pc z wolenie rozkopyw ania ruin, —  
ale to ps a robota.

III C z ł o w i e k .  O , wczoraj naprzy- 
k łs j, —  j jjs .i  kupiec, co mieszkał na parterze, 
)).(]/.- n irie do rozgrzebyw anla. K opię i ko-

D Z  I B

państw a bałkańskie były puwszechn:e uważane, 
jako przednie straże w pływ ów  poszczególnych 
m o cg i jŁ w na B a łk a n a c h . B iłjyaryę uważano za 
przyszłą prow ncyę rosyjską, Serbie za przyszłą 
p row in cję  austryucŁą, a u iia jcty  tureckie, :-sd 
nowiące dzisiejszą Albanię, uważano za część 
kolonii włoskich. Tym czasem  po latach trzy­
dziestu kilku okazało się, ze te państwa wcale 
me mają zamiaru w yparcia się własnej narodo­
wości i własnej odrębności. S ia ły  się one 
czynnikiem samodzielnym i decydująco wpły­
nęły na rozwój wypadków.

Ud nich zależało, czy w ojnę teraz w ypo­
wiedzieć i cny ją prowadzić. W ypow iedziały 
wojnę przeciwko woli m ocarstw opiekuńczych 
1 prow adziły ją  w brew  wszelkim przew idyw a­
niom d yplom acji europejskiej, dla której w szyst­
ko, co się od 1 października 1912 r. na Bał­
kanach działo, było zdumiewającą za ad.' * i nie­
prawdopodobną niespodzianką.

D yp lon acya  w lot zw ija kominka, przy­
znaje się do polityki, jakiej w caie nie p row a­
dziła, ciska precz stare i w ytarte hasło całości 
i nienaruszalności Turcyi, zaczyna się godzić 
ze zwycięzcam i, stara się jedynie ratow ać ho­
nor wielkich m ocarstw i ntrzeżę kluczów w  Dur- 
daneiacb, Ltóre mają międzynarodowe zna­
czenie.

M ocarstwa w ojoę razem z T u rcyą  prze­
grały. T akże koszty wojenne muszą być w spól­
nie ponoszone. O baw a, żeby w ojna nie prze­
rzuciła się z półw yspu bałkańskiego do Europy 
zachodniej i środkowej, zmusiła w szystkie m o­
carstw a do kosztownych przygotow ań wojen­
nych, Przerw anie pokoiou ego rozwoju stosun­
ków  gospodarczych na Bałkanach naraziło p rze­
mysł i haudel wschodni na nieprzeliczone tru­
dności i olbrzymie strśty.

l i k  więc Europa nie pozos.aia nietknięta 
przez w ypadki wojenne. Przeciwnie, ponosi ona 
razem ze wszystkicm i innemi państwami, w cią 
gnięlem i do sfery w pływ ów  na Lałkwnaub, 
keszty tej wojny. Zew nętrznym  tego wyrazem  
jest znaczne podniesienie stanu wojennego, jaki 
bezpośrednio po wybuchu w ojny i w e z n i"  jej 
trw ania rasiąpii w e wszystalch państwach Eu 
ropy.

Niem cy podnoszą armię do 850,000 żołuie- 
rzy w czasie pokoju, tak sim o Francya w pro­
wadza 3-letnią służbę wojskową napowrdt i za­
ciąga 500 m ilionów pożyczki na cele lepszego 
uzbrojenia armii. A ustrya poczyń ła wydatki 
olbrzym ie, ja z  gdyby ju i  stała przed wojną, 
a każdy dzień zbrojeń kosztowa), obok 700
milionów w ydatków  na airaię, jeszcze około 1h  
miliona koron na utrzymanie nadmiaru p ow o­
łanych na granice północną i południową żoł­
nierzy.

W ojn a kończy się. D ruga w ojna bał­
kańska trwała zaledwie miesiąc i z powodu 
osłabienia sil bułgarskich i serbskich nic dała
już takich bohaterskich w yników , jak pierwsza 
wojna, kiedy w pierwszym  impecie bułgarzy i 
serbowie na wszystkich polach bnw zw yciężali 
Dało się odczuć powszechne zmęczenie i w y­
czerpanie.

Fo półrocznych zapasach szykuje się p o ­
kój. Jaki on będzie w  szczegółach, to j Hi 
dziś daje się przewidzieć. W iększych zmiun, 
aniżeli te, które w yt.zo rzyłj faktyczne dtosunki. 
m e będzie. W ielka Bułgarya stanie się naj­
większym, najzasobniejszym  w ludność i siły 
ekonomiczne krajem Dałkańśkim, pod którego 
hegemonią rozw ijtć  się będą inne pańatwa bai- 
k a rts ir . S erb ia  uzyskała rozszerzenie gra  
nic sw ego państw a w  dwójnauóo. G re c ja  0- 
trzymuje K retę i w ysp y morza jrńskiego. Jesz­
cze idzie tylko o Auryanc poi, o Gallipobs, c 
Skutan, o Janinę i o granice Albanii.

Są to już szczegó'y. W  głów nych z a r y ­
sach już się maluje przyszłość południowo- 
wschodniej Europy: jako teren panow ania na-

pią —  zanim się dojdzie do jego  mebli —  ru­
szaj bracia w rumowisku WLzystko, co było na 
p ‘erwszem, drugiem I trz ciem piętrze! Nic w ie­
dzieć, co czyje —  kłótnie sąsiadów , awantury, 
skargi, —  a ty  w y w h ś  język  na brodę i słu­
chaj —  nie wiedzieć, kto zapłaci! T aka to ko 
panina, do czarta!

U C z ł o w i e k .  I żeby chociaż wy wozili 
poruszony gruz, belki i żelaziwo. Gdzie tam,—  
co ty  rżucisz na praw o —  to ten. który będzie 
kopał jutro —  zrzuci znowu tam, gdzie było—  
i t. k w  kółko. Coraz w iększe zamieszanie —  
i coraz więcej gruzów, —  iakby krety ryły 
pod ziem<ą.

III C z ł  o w i e k .  U rn — ■ b in ,—  a ile in­
żynierów  i architektów zleciało się z całego 
świata.! K ażdy z nich rachuje pocicnu, i'e  złota 
z tych ruin w yw iezie! Takich  to doktor*-?  ba 
sw oją kieszeń spędziła się do nas cała chmara!

II C z ł o w i e k .  T ak, tak.— M iasto stoi—  
to pieniądze leżą po bankach, —  a ludzie ńie 
mają co jeść —  przyjdzie bieds, trzęsienie i 
głód -  - to i sw oje pieniądze i to, co zagranica 
przyszłe —  zabierze jakiś goniw iatr, —  a ty 
bracie, jakeś nic nie miał —  tak i nie będziesz 
miał.

I C z ł  o w ie ! : .  Ja wam powiadąm , że 
ćla  szacbrajow  niema lepszego interesu, jak 
katastrofa. T y  tu jeszcze od strachu i nieszczę­
ścia ledw o zipiesz, —  naokoło ciebie trupy, —  
rum owisko, —  a tam już ludzie obliczają, cc 
można bedzie zarobić na nieszczęściu.

II C z ł o w i e k .  Koniec końców —  mia 
sto musi się odbudować, —  a do tego trzeba 
ludzi. K o g ć ż  sprowadzą? Św iętych z nieba? 
Chciałbym  mieć setną część mśjątku, który lu­
dzie tu zrob.ą!

III C z ł o w i e k .  Może doczekam y się j e ­
szcze trzęsienia ludzi —  tak, jak  lecą daeby, 
wieże, powały, —  niechby z ludzi zlatyw ały 
uszy, oczy, nos, głow a, ręce, nogi. Na św ię­
cie jest coraz ciekaw iej,— ale to dopiero było­
by coś now ego.

II C z ł o w i e k .  Daj spokój! Cicho! Jesz­
cze jaki św ięty  posłyszy i poradzi Panu. Bogu.

I C z ł o w i e k .  A  pewnie, —  bo takie już 
jest urządzenie św iata, że jaL jeden łotr g i­
nie, —  to z nim sto uczciw ych w  przyczynku.

II C z ł o w i e k .  Ot, gdyby Pan B ó g  ze­
chciał się na nas zdać, (obyśm y wiedzieli, z 
kim  zrobić porządek.

N I K .  K I J O W S K I

ro jó w  połudaiow o-słow :aósk:cb wraz z Grecya 
i niezawisłą Albanią obok nieco rozszerzonej 
Rumunii. U derzsć  tu będą i nadai w pływ y 
mocarstw sąsiednich, które z pow odów  g o sp o ­
darczych nie m ogę zrzec się tych doskonałych 
dla ich przemysłu terenów eksportowych, 
które, w obecnej właśnie chwili, k.edy 
przystąp.ą te państw a do wewnętrznej przebu 
dow y, gojenia ran, jakie  wojna zadała, może 
jeszcze większe przedstawiają interesy, aniżeli 
pfzedtem.

Z  rozwojem  wypadków na południowym 
wschodzie, w  Europie przesuwa się linia k o ­
nieczności dziejow ych z południa na wschód i 
niewątpliwie wzbudzać musi w  narodach, które 
mają gorące poczucie sw ej dziejowej trad ycji, 
sw ej odrębności etnicznej i swej kulturalnej 
wyższości, poczucie konieczności bytu odrębne­
go, zapew niającego rozw ój sit narodowych.

W ielki prąd odrodzenia narodowego prze­
chodzi przez wszystkie narody, które jeszcze 
□ie pozjadają w łasnego bytu państw ow ego, a l­
bo które posiadłszy go —  utraciły.

Siły  państwotwórcze, te same, które do­
prowadziły po wiekach walk do powstania na 
rodów  wolnych we W łoszech, w  Niemczech, w 
Grecy i, na Bałkanach, muszą działać z konie 
cznoścją sił przyrodzonych wszędzie, gdzie są 
analog.czne warunki rozw ojow e. T e  sity dzia­
łać będą dalej w Austryi, w Niemczech, w Ro- 
syi i nie da się w yobrazić przyszłości bez w pły­
wu tych now ych obudzonych sił. Niewątpliwie 
wypadki bałkańskie przyśpieszą ew olu cję  na­
turalną. Udzielają się bowiem wszystkim  n a ­
rodom, będącym w  analogicznem  położeniu. 
H istorya nie wyskakuje nagle, jak myśl z g ło ­
w y M inerwy.

H istorya robi się wciąż w pracy dnia i ciszy 
nocy, w szarej pracy codziennej, w  budowaniu 
gmachu pom yślności narodowej. S ą  konie­
czności historyczne, niezależne od woli jedno­
stek. Jak dyplom acya europejska nie potraf..Ł 
zażegnać w ypadków  bałkańskich, chociaż wszys* 
kich sił dobywała, ażeby sfałszow ać wolę na- 

,) p d o w i  opóźnić rozw ój historyczny, tak sa­
mo żadne siły nie potrafią cofoąć wstecz tego 
prądu, który coraz bardziej zbiera i nareszcie 
tak się spiętrzy, że z brzegów wystąpi.

Nowe zm iany n:e nastąpią nagle.
Likw idacya T u rcyi trw ała przecie blizko 

lat sto, naw et państwa już samoistne potrze­
bowały ćw ierć wieku dla przeprowadzenia or- 
ganizacyi sił narodow ych, jakkolw iek miały w 
ręku wszystkie środki tej organizacji. O  ileż 
trudniej będzie przeprowadzić skoordynowanie 
tych sił w narodach, nieposiadujących w szyst­
kich środków władzy i rozporządzających jed y­
nie tylko silami społecznemu A łe  niewątpliwie 
takie skoordynowanie przyśpieszy organ izację  
m rod ow ą i pomimo wszystkich przeszkód i dą­
żeń do opóźnienia doprowadzi przecież do z i-  
mierzonego wyniku. Otw iera się okres w ytę­
żonej pracy, który musi być należycie, oszczę­
dnie i rozumnie, z zastosowaniem  wszybtkich 
praw ekonomicznych w yzyskany. Tćm bardziej 
atoli muszą być odsunięte wszystkie nieskoor­
dynow ane odruchy, jako szkodliwe i opóźnia 
jące cele. S ą  środki działania, które nigdy nie 
doprow adzały do późądahego rezultatu.

W ojn a skońrzons, pokój nię robi,
Narody, które patrzały na to, jak p:ń 

ctw a pow stają, wezmą sobie tę naukę dc serc 
i będą sterały się pracą zarabiać na te siły, 
których w ojoa jest tylko żniwem...

W  L

III C z ł a w i e k .  B » j.—  kiedy c:ętko się 
tam dostać, —  w przedpokoju pelao służby,

W ł a ś c i c i e l  g o s p o d y .  Sm akuje pa­

nom wino?

II C z ł o w i e k .  D otychczas bardzo, —  
bośmy jeszcze nie płacili.

I C z ł o w i e k .  A  gdzie pan miałeś it -  
stauracyę przed nieszczęściem?

W ł a ś c i c i e l  g o s p .  Nigdzie.

III C z ł o w i e E. A  czem byłeś?

W ł a ś c i c i e l .  Adwokatem . Uratowałem
resztę gotów ki— i zakasałem  rękaw y do roboty

II C z ł o w i e k .  T o  niby wypad d oby te­
raz, żeby tacy jak  m y —  mieli urzędy.

W  ł a.ś c i c i e h W  takim B zbilonie wszy 
stko ograniczy się długi czas tem, aby lu­
dzie jedli i j*Ło Lako mieszkali. O:, —  mój 
znajom y —  młody człowiek. —  miał zostać 
doktorem —  założył hotelik w  barakach.

I C z ł o w i e k .  W ypijm y za wzSse zdro­

wie! (trącają się, piją).
II C z ł o w i e k .  Płacę (daje monetę) 

Będzie reszta?

W ł a ś c i c i e l .  B id zie  (wydaje drobne).
III C z ł o w i ę * .  Chodźmy! (do rzłaści- 

cicla) Do widzenia, panie gospodarzu! (od­
chodzą).

W ł a ś c i c i e l .  Polecam  moją gospodę! 
Do widzenia!

D w u panów  —  proszą o wino i owoce.
I P a n .  U nas zebrano w ię:e j pieniędzy 

dla ofiar, niż w w aszym , tak bogatym  krarju

II P a n  Och! przepraszam, —  gdybyś 
pan był uważnie przeczytał nasze dzienniki 1 
sprawozdania, —  ja  sam w sw o;m podkom ite­
cie zebrałem  w  ciągu pierw szych dwu d n i ..

I P a n .  O stateczn ie— w szyscyśm y zbie­
rali —  cały św iat zbierał —  mniejsza o to, 
kto więcej —  każdy daw ał, co mógł, dla nie 
szczęśliwych, —  ale co się stało z tymi milio 
nami? C zy  nie przepadły one, zanim óojeeba 
ły do miasta?

II P a n .  A  czyż tu się można czego pe­
w nego dowiedzieć?.. Naród gw ałtow ny, —  n ie­
w dzięczny...

I P a n .  Cóż robić jednak. —  Honor 
w ym agał, —  kiedy po całym św iecie rzucono 
się do zbierania składek, nikt nie myślał w ta 
kiej chwili o wdzięczności.

Sroda,

Stanowisko duchowieństwa.
Z  powodu przypadających na poniedzia­

łek ubiegły jubiiruszow ych uroczystości pru­
skich, najwy2sza władza duchowna nakazała 
dziękczynienia w kościołach oraz wezwała pro­
boszczów do zbierania s l i .d ik

Z tego powodL organ duchowieństwa dye- 
cezyi chełmińskiej .P ielgrzym * p’sze:

. A  więc mamy św ięcić pruskie jubileusze 
i niemcom składki di w a t ’ Uciskana i srodze 
przez prusaków prześladow ana luJaośĆ polska 
nie ma najm niejszego powodu do brania udzia­
łu w pruskich obchodach, :o też pewnie żaden 
polak w dmu 10 marca nie będzie dziękował 
Bogu za ustanowienie o; deru żelaznego krzy­
ża i żaden nie da ani grosza na „Jubiłaumes- 
spende*.

W  ostatnim zaś numerze „Pielgrzym * 
raz jeszcze pow raca do tej spraw y i pisz<:

.Z azn aczam y w yraźnie, że nikt nie m i 
obowiązku chodzić na owo nabożeństwo dnia 
10 marca i daw ać składki na .Jubiłaumesspen- 
de*. Chodzi tu bawiem nie o spraw y w iary 
i K ościoła katolickiego, lecz o spraw y pruskie. 
Prześladują naa na każdym kroku, w yw łaszcza­
ją nas 2 ziemi ojczystej— a my mamy d zięko­
wać za to Bogu i daw ać składki na rzecz tych, 
którzy prow adzą polityzę przeć'w polską? K to 
chce daw ać składki, niech da na potrzeby czy­
sto katolickie i pohkie, któiych  przecież u nas 
nie brak*.

W  pow yższych w yw odacb, dodaje od sie­
bie .K u ry e r  Poznański*, dał organ duchowień­
stw a naszego w Prusach Królewskich wyraz 
temu, co czuje i myśli caiy zdrowy ogół pol- 
śki. TaLie, a nie inne może być jedynie sta­
now isko społeczeństwa polskiego.

m- w »

Z prasy potsk:ej.

Tragedya zbiorowa.
T ia g e d y ę  zbiorow ego ntszego  istnienia 

upatruje .P raw d a* w zagarnięciu przemysłu 
i handlu w Polsce przez obce żyw ioły.

„T ak  jesi! W ie lk i p rzem y sł 1 handel w  obCc 
zag arn ięty  rę c e —-10 ts a g e ćy a  C ałego narodu, k tóry  
n ie  um iał Się zd o b yć  na w y tw o rzen ie  k las m iesz­
czań skich , ch o ć go  nakłaniano do tego usilnie, z 
o lb rzym im  n akładem  talentu i p ra cy , dziś dopiero 
n ależycie  pojm ow anej i ceuionej.

„1 .ecz tu traged ya  się nie kOiiCzy
.jej dwa następne akty rozgrywają się w na­

szych nc :ach.
„L istop ad  zeszło ro czn y  b y ł tym  kulmin&Cyj 

nym  punktem  poniżenia; od lej ch w ili datuje się 
z w ro t p om yśln y.

„P o w sta ł 1 zarysow a? s ;ę ru ch  pofężhy pod 
h asłem  stop n iow ego Dolszczehii. m iast p r a ż  w p r o ­
w adzen ie  ż y w io łó w  rd zen n ych  do handlu i p rze ­
m ysłu . Z a r iz e m  p o m yśln y  -o z "ió j zasa d y  1 techni 
ki w sp ó łd z ie lcze j, w znosząc kraj nasz o d uży sto­
pień w y ż e j ped w zg lęd em  gosp odarćzym , p o zw ala  
oćen ić prz< strz"ń  przebieżorlą od C rasćw  t. iw  
p ra cy  o. panicznej, której pt?( wodnie-* hasłem  b yło  
t a i s s e z  f a i r e  obecnie zarzucon e. D zisie jszy  nr - 
w y  ru ch  o d ro d zeń cży  p rzem a w ia  dzw b;kier_ p e ł­
ni* jarym , języ k ie m  św ie ży ch , żyw o tn y ch  i bu jn ych  
sił sp ołeczn ych.

„P od  w zg lę d e m  SoCyologiCznym  jeSi nas 
ru ch  g o sp o d a rczy  jedn ym  z najciekaw aayCh z ja ­
w isk  b ieżą ceg o  stulecia, to też opinia zagran iczn a 
zeczy n a  zw raca ć nań baczną u w ag ę; pod wzglę 
dem  zaś n aro d o w ym  jest to k rze p ią cy  1 radosny 
o b jaw  zbudzon ego n areszcie  instynktu S s m o o tro n y .

„I g d y b y  n aw et w yn ik i tego  i uch u z a w io d ły  w

I I  P a n .  S w o ją  drogą, —  ale może ma­

m y praw o zapytać, gdzie się podziały w szyst­

kie sumy?

I P a n .  Bezwarunkowo!

I I  P a n .  Jest to przecie sprawa pubHcz 

□a. O J kilku tygodn i wszystkie gazety  i pis 

ma całego kontynentu zdaw ały dokładnie spra 

w ę o każdym groszu. Ja s im  czytałem tablice 

porów naw cze sum, zebranych p tzez państwa

I P a n .  Ja m ogę w yliczyć  panu wszyst 

ko, co u nas zrob iono, —  n iz  tylko składki, 

ale także ile wysłaliśm y łudzi do ratowania 

iłe waty, ile bandażów, ile  szynek i kiełbas, —  

ile b ielizny; —  w iadom o wszrstkiu., k iedy eks 

pedycye w yszły  —  co zrobiły, ilu opatizyły, 

nakarmiły.

II P a n .  A  czy panu w iadom o, —  ju- 

kicL cudów dokuzały hasze damy m iłosierdzia 

i p ielęgnu jące chorych —  z pewnością wi« 1 

kun damom tutejszym, które z poświęcenia 

p rzybyw ały  pierwszą klasą, zamiast wagonam i 

sypialnym i —  nie śniło su, o tem.

I P a n .  K ażdy rob ił co mógł, niema się 

czem chwalić.

II P a n .  T o  nie jest chwalenie się. P rze ­

cież p rok lam acje, rozporządzen ia i raporty d y ­

plom atyczne, dalej papież, —  kró low ie, p rezy ­

denci, m inistrowie, am basadorowie, senatoro­

w ie, deputowani g łos ili na cztery strony św u - 

ta paradę m iłosierdzia. D laczegóż my mamy 

milczę ć?

II P a n .  R acya  (popijają).
Ż e b r a c z k a  (staje przed ł ozmaińają- 

cymi), Ulitujcie się nad starym  grzybem .

I P a n .  P os ia lisu y  wam  m iliony. M o g li­

byście nam tutaj dać spokój.

Ż e b r a c z k a .  A d o  kogo  adresowane

pieniądze?

I F a n .  D o  rządu.

Ż e b r a c z k a .  Aha.

I P a n  (do Ii-go). W id z i Dan? —  Pełno 

żebraków.

Ż e b r a c z k a .  D ajcie co sturowincc.

II P a n .  Masz, mas;, tu trzeba się cią­

g le  trzymać z a  k ie s zc i! (doje pieniądze).
Ż e b r a c z k a .  D z ię k i ję .  (idzie prosto

przed gospodę). W in s ! . (deje pieniądze).
I P a n  (do Ligo). A  co? w idzi pan? Na 

w ino tm potrzeba. A  cały św iat łzy  n*d nimi 

w ylew a i p ieniądze zbiera!
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pewnej m ierze pokładane w  nim n8ózieje, na Co się 
zresztą nie zanosi— jednBk fam o pudjęC;e tych nie­
odzownych zadań odzyskania Samodzielności go - 
spoóatczej pozostanie fafcttrH w iekopom nym .

„P o w ić  on p rzy sz ły m  pokoleniom , że (u na­
reszcie pulak c g a r c ą ł  wzrok jtm  posępną iragedyę  
Swego bytu i podjął tw ardą pracę, w skazaną przez  
len p  a t r y  o l y 2 1  i n t e g r a l n y ,  który n it w y ­
łącza szczytnych id ea łów  ani polotu m yśli szlache­
tnych, le c z  niezależność re^ inego bytu uw aża za 
nieodzowna par!s*nwę wszelkiej sam rdzielnoścc

„1 z tą Chwila kończy się trsgi d-ra na/edu, 
który dotąd bez S łow a protestu p o zw a la ł w y w ła s z ­
czać się kolejno ze wszrStktch Czynników i w szy ­
stkich podstaw  istnienia..“

W  tak t muzyki w iedeńsk ie j.1
( G azeta W arszaw ska* w ten sposób o ce­

nia ukryte i jaw ne sprężyny tego ruchu p o li­
tycznego, jak; obserw ow ać mogliśmy podczas 
napięcia stosunuów austryacko-rosyjskii b.

„P o w tarza  się stara  n ictory* P e w n e  koła 
s p o ie ć-tń stw a  p o lsk iego  w  u a lic y i o d e g ra ły  s» ą 
rolę ko m p arsó w  w  dramacie, p olityczn ym . P r z e d ­
staw ien ie  dobiega  k resu  id ru g o iz ę d n i akto rzy, p rz e ­
b y w a ją c y  w  atm osferze h isto ryczn ych  w sp om n ień , 
ze jść  m uszą z e  scen y  i p o w ró c ić  do sw y cn  n ęd z­
n ych  izdebek. Jeżeli n ic nastąpią n ie|p o  iz ie w a u e  
n g łe  w yd arzen ia , w  najbliższym i czasie  d ojdzie  do 
porozum ienia ro sy jsko -au stryacb iego , o d su w ają ceg o  
m o żliw o ść zatargu  zb ro jn ego  tych d w ó ch  m ocarstw . 
W y ra ze m  porozum ienia m a b y ć  d e m o b iliz a c ja  w  
G alicy i. D la  lu d zi trzeźw o  p atrzą cy ch  b y ło  rzeczą  
o czyw istą , ze p rzy  om aw ianiu  v  ru n k ó w  dcm nbi 
lizacy i, rząd rosy jsk i zażąd a od A u stry i p ołożen ia  
tam y d ziała ln ości o rg an iza cyi m ilitarnych  w G a li­
c j i .  P rzew id y w a n ia  *e się sp raw d zają , g d y ż  jak  
donosi w ied eń ski „R eich sp o st", organ  c z e rp ią cy  
in fo rm acye z kół d w o isk icn , to życz< nie R o sy i w y ­
rażone b y ło  z wielkim naciskiem .

„ W o b tc  t e g o —p isze „R eicbsp o st“ — nam iestnik 
ga licy jsk i dr B o brzyń sk i, p rz e b y w a ją c y  obecn ie  
w  W i-d a iu  m iał podobno o trzym ać w  tym kieru n ­
ku  od rządu  in stiu k cy e , w e d łu g  k tó ry ch  drużyny 
strzeleck ie  i inne o rg an tza rye  m ilitarne za p rzesta ­
ły b y  ćw ieżeń  w o jsk o w y ch  i z w r ó c iły  broń. N a ­
m iestnik ma p rz y w ie źć  odnośne ro zp o rzą d zen ie  do 
K iaju".

G azeta przypomina, że zarojenia gali­
cyjskie odbyw ać się nie m ogły bez wiedzy naj­
bliższego sc jifbzliłika A u stiy i— -Niemiec. L ecz te 
ostatnie prowadzą oczywiście podw ójną grę: 
w A ustryi podnieca się ruch polski pi z e r  tyko 
R osyi, w R cry i wskarule się rządowi na ruch 
galicyjski aby w yzyskać zaniepokojenie rządu 
petersburskiego i zmusić g c  do ściślejszego p o­
rozumienia właśnie na gruncie sprawy polskiej. 
G ra ta dotychczas daw ała w yhiki niezawodne.

„ A m y w szy stk o  zap om nieliśm y, n iczego  nie 
n su czy b śm y  się: „Jeszcze u w »s w  d u szy m łodo, 
żeśc-ie sobie  p rości, m ali... jak p o w iad a  W e rn y h o ra  
w  W c s c I j :  ,R az dokoła, dokoła" w  rakt m i-zyki
w iedeńsko b crk tu k ie j. Stara sm utna historya. ."

akJu&SSHąimMnamiHiimm.

Sprawy bałkańskie.
W łochy  w obec  kw ek ty i albańskiej.
Korespondent „Tem pa* donoai z Rzym u:
„O brady kongresu albańskiego w Tryr-t 

ście zostały ukończone W iele dzienników  \ do- 
skich, m iędzy innym i „G iornale d ltalia* tw ier­
dzi, iż został on zorganizow an y przedew szyst- 
kiem na korzyść Austryi.

Istotnie, rząd ausiryacki otw arcie sprzy­
jał kongresow i. Oddał on do dyspozycyi ko­
mitetu organizacyjnego sumę 50,000.koron oraz 
znaczną tlcść biletów  kolejow ych i o iręto- 
wych.

Pozi. tem w  kongresie b ia łe  udiiał wielu 
urzędników austryackich oraz oficerów sztabu 
generalnego armii austro-węgierskiej.

O czyw iście, rząd włoski usiłował zrów n o­
w ażyć w pływ y aurtryickie. W  tym celu w y­
słał on ńa kongres wjelu członków kolonii al­
bańskich z W łoch południowych, czyli autenty-

Ż e b r a c z k a .  M iałsn jedyuą córkę, •—  
podporę mojej starości —  żyłam przy niej —  
terrz nic mi już nie zostało, —  nie żałujcie 
tych parę kropel. Cc zbiorę —  to przepiję —  
potem kładę się spać i płakać po kątach. (pi­
je —  wychodzi).

D w u now ych  panów .
III P a n .  W ina. (do towarzysza). Mój 

panie, jeżeli dzisiaj tylu ignorantów  mówi g ło ­
śno, pratyie pośród murów umarłego miasta, o 
rożki, daniu, o oszustwach, o w szelkiego rodza­
ju meskineryi, —  to czyja w tem wina? Jeżeli 
przyjeżdżają tu, do nas, pilnować, co się z mi­
lionam i dzieje, —  jeżeli za cenę tych kilku mi­
lion ów  zebranycb, jak ziemia szeroka, zohydzi­
li naw et samą ideę miłosierdzia — - i sprowa- 
dtili piękne uniesienie ludzkości całej 1 szla­
chetny poryw serc — ■ do prostego bilansu 
„ma* i „w in  en* —  to czyja w tem wina?

IV P a n .  Chyba, że nie nasz*!

III P a n .  A  kto zaraz td  pierwszego 
dnia krzyczał, że w szy su o  w  tym kraju idzie 
na opak,— że kraj ;sam jest niedołężny i że nie 
może ani na lądzie, ani na morzu zmobilizo­
wać garści ludzi do niesienia pom ocy —  i że 
rozprzężenie moralne narodu przew yższa kata­
strofę mkteryalną?

IV  P a n .  Zrozumie pan, że w pieri.szej 
chw il nieszczęścia...

III P a n .  A! otóż i to, co rozumiem! 
R ozkosz sensacyjnego artykułu, —  pośpiech w 
zamieszaniu czytelnika, potrzeba w ykazania in- 
form acji, ogłuszenia i wstr ąśnieniz! R ozu­
m ień' T o, co spow odow ałoby w as raczej do 
zanieccniu w ojny, do pow aśnienia ras p rzyjaz­
nych sobie,- niżli do oparcia się pokusie: o ś le ­
pić ludzi wielką rew elacją! A ie w  tym wypad 
ku przt sadziliście, K ryw dząc wł i s oy  sw ój n»- 
ród, który zdobył Dę na heroiczne wysiłki i 
poświęcenia.

IV  P a n. O wszystkich tych bohateraih—  
wie św iat doskonale. A le  w  pierwszej chwili—  
chęć zorganizow ania pom ocy —  świadomość 
braków.

III P a n .  Braki są wszędzic, —  aic kto 
je  w takiej chwili ogłasza światu —  i przesa­
dza —  ten jest winien, że potem tylu miłosier­
nych głupców szpieguje nas i mówi o rozdra­
paniu milionów.

( D  u .)



Środa, d. 27 lutego (12 marca) 1913 t  Jfe 55 D Z I E N N I K  K I J O W S K I 3

cznych w łochćw , pełnych uczuć patryotycznych 
dla awej drugiej ojczyzny.

Owi italo łlb aó csycy  znający znakomicie 
ODa jeżyki, w chwili odpowitdniej staną sic 
agentam i polityki v>łoskiej w Albanii.

Na posiedzeniu kongresu daw ały sic sły ­
sz ;ć okrzyki „Nie»h żyją W ło c h y ', jednocze­
śnie z okrzykam i na czcić A ustryi. Platoni- 
czne zadowolenie z t 'g o  powodu nie rozprasza 
jednak sceptycznego nastroju w Rzym ie z po 
wodu wątpliw ych skutków kongresu dJa W łoch. 
Jak twierdzą w kołach pcl tycznych, cała mani 
fsstacya kongresow a miała na celu zwiększenie 
aus ryackkh  w pływ ów  w Albanii. Ogłoszono 
też solennie współdziałanie A ustryi i Wł nch w 
sprawie albański, j.

Jeden z m ówców austrofilstkirh oskarżę! 
W łochy o faw oryzow anie interesów Czarnogó 
ry  w sprawie Skutari, na nit korzy ś i  Albanii 
niepodległej.

W  kwestyi protekteratu nad katolikami 
albańskimi oba państwa nie doszły do poroże 
mienia, gJyż W łochy żądują zniesienia prote 
ktorstu, At-sreya zaś żąda utrzymania go 
W spółzaw odnictw o A ustryi i W łoch w sferze 
w pływ ów  albańskich trw a nieustannie.

W łoskie pisma narodow ościow e z? racają 
u w? gę opinii publicznej na f .k t  budow y Au- 
stryi trzech ncw ycb dreadnougbi ow oraz zw ię 
kszenie rocznego składu arm i o 30,000.

„G .orn zle o ’Italia* w zyw a rząd do zwie 
k szm ia  sił m oisiicn .

Akcya w c jśn ra .
Z  Konstantynopola piszą do „Indepen- 

dance B ilg c*  o niezmiennej sy tu ic y i w c- 
jean tj

Biuletyn urzędow y głosi, iż wskutek trzy 
dniowych śniegów  akcya w ojenna zostaia za 
wie; z ma przy Czataldży i pod Bułatrem. W  
stronie Czataldży jedynie na zact ód od B jjuk- 
Czekmedże miało miejsce ostrzeliwanie po;y- 
cy i bułgarsLich przez turków, w czasie które­
go  w szyscy obrońcy pozycyi został, zabici. W  
okolicach Syliw ryi i Bajrczu nie zauw ażono ani 
jednego bułgara.

O blegający słabo bombardują A dryanopel. 
Stan zdrow otny w ojsk tureckich ma być obe­
cnie znakomity.

Po zdobyciu Janiny.
Z  A ten telegrafują do „Neue Freie Pres- 

s c “ , iż car Ferdynand w inszow ał | rcez sw ego 
adyutanta ministerstwu greckiemu z powodu 
zdobycia Janiny.

Prezes ministrów G eszow  rów nież prze 
słał rządowi greckiemu życzenia. L iczba jeń­
ców  w ojennych łącznie z innymi wziętym i do 
niew oli w Lpirze w ynosi 78,450.

Liczba w ojsk tureckich rozproszonych w 
różnych punktach Epir u, jak: Konica, Para- 
mytbia, Di lvino, A rgyrokastro  i innych w yno­
si 20,000. W ojska te zostaną wkrótce otoczo­
ne i wzięte do niewoli.

W ów czas liczba jeńców w ojennych dosię­
gnie 100,000.

D otychczas koszty na ich utrzym anie w y­
niosły już w G recyi 5 milionów.

m a  »  m m m m m m

Zbrojetra Niemieo,
- ( o ) -

K onferency* poufna.
Informacy* udzielane przez ministra w oj­

n y  i kanclerza rzeszy niemieckiej na konferen- 
cyach poum ych przywódcom  partyi w parla­
mencie, wyłączając przy w ódcć w so cja listo  w, 
partyi alzarko lotaryąsiiej i K oła Polskiego—  
nie przedostały się jeszcze do prasy. W iadomo 
tylko, że generał von Heeringen zabierał głos 
i nakreślił szczegółow y plan ustaw y wojennej 
Betbm inn-H ollw eg m otywował ją następnie. 
Podkreślał on r e z u t łty  osiągnięte przez w ojaę 
bałkańską, osłabienie A ustro-W ęgier i wzrost 
m etodyczny zbrojeń rosyjskich, które dojdą w 
ciągu killcu lat do zagrażających rozmiarów.

Są wszelkie podstaw y do mniemania, że 
kanclerz uciekł się do tej n ‘ezw ykłej procedu­
ry  udzielania inform acyi poufaych parlament* 
rryitom , ponieważ było mu trudno w yrażać na 
posiedzeniu publicznem parlamentu w zrastają­
ce obaw y, jakie wzbudza sytuacya ' zewnętrzna 
i wewnętrzna Austry O becny kryzys wscho­
dni nie tylko nie wzmocnił sił narodów, które 
podczas w bjny t ę  Ją pizeciwnikam i Austryi, 
lecz przeciwnie nawt t  rzucił jaskraw e światło 
na pewne niedomagania wewnętrzne, których 
w pływ  może się stać jeszcze niebezpieczniej­
szy doprowadzić monarchię dualistyczną do 
gw ałtow nego kryzysu, lub do zwrotu w polity­
ce zagranicznej.

Bethmann H ollw eg nie sądzi, żeby wojna 
była nieunikniona. Niemniej jednak nie ukry­
w ał przywódcom  partyi, że sytuacya europej­
ska jest poważna i m ogłaby się s t ić  w prze 
ciągu pew nego czasu niebezpieczna dla Niemiec, 
jeżeli rząd rzeszy niemieckiej nie przedsięw tź nie 
natychmiast odnośnych ostrożności w celu u- 
trzym ania w Europie rów now agi zbrojnej. S ło ­
w a kanclerza rzeszy w yw arły  głębokie w raże­
nie na posłach, którzy wzięli udział w nara 
dach poufnych.

Oczekiwano ogólnie, że konfereneye te 
uiawnią dokładne cyfry projektow anego zwię 
każenia kredytów wojskowych i przew idyw a­
nych w ydatków.

Dzienniki tw ieidrą tylko jednogłośnie, że 
w j datki jednorazow e w ynosić będą 1 miliard 
marek, a wydatki stale 200 m ilionów marek.

Liczba rekrutów zestam e zwiększona, zda­
niem gazet, mniej więcej o 5 0 - 6 5  do 84 tys

A b y  cbliczyć stan czynny armii w czasie 
pokoju należy cyfry te podwoić ponieważ żo ł­
nierze p ozo.tają  dw a lata na służbie czynnej

Do sumy w ten sposóD otrzym a­
nej należy dodać 20 t js  , t. j. liczbę, o którą 
ma być zw iększony personel oficerski i admini­
stracyjny w stosunku do stenu prezencyjnegc 
arm i.

200 milionów murek przew idyw anych w y ­
datków  stałych wskazuje na zw iętszen.e armii 
o 60 tys. ludzi rocznie. W obec tego w ćn . r 
października i<jf14 r. stan srmii czynnej w cza 
sie pokoju wahałby się pom:ędzy 869 a 870 
tys. ludzi.

Ze zjazdu monarchistów.
W  sobotę pod p rzew o d n ictw em  senatora 

R im skiego  K o rs ik o w a  o d b yło  się c ie k a w e  pod 
w zg lę d e m  „p o lityczn ym " p osiedzen ie z jr z iu  o rg a ­
n iz a c ji  tnonarcbic-znych w  P etersburgu.

I\z;:d  przr.iŁ i) .V c liein \ fIdJjjt i m ó w cy  wCbo
dii!  mj try tu n ę  M aikó w  l i  i ozn ajm iał n azw isko

m ó w cy, n p : „Z a -a z  w ejd zie  na m ów n icę  i w y g ło si 
m ow ę z ia n y  dzia łacz  m o n trch iczn y  p ro t-jere j Iw an 
W o sto rg o w *.

Po takiej prezentacyi w ch o d ził na m <5 wniCę 
p rotojerej i d o w od ził, że  duch ow ień stw o pow inno 
zajmow ać w  R o syi p ie rw sze  m iejsce  ze  w zg lę d u  
na rolę, jaką o d egra ło  p rzy  osadzeniu na tronie i 
ugruntow aniu na nim  D ynastyi R om an ow ów .

Z  k o le i P u ry szk iew icz  d o w od ził zgrom adza 
nyns, że na z jeźd zić  zeb ra ła  się Cała Rosy a w  m i­
niaturze, rep rezen to w an e  Są bow iem  w szystk ie  sta 
ny, które zgr^ m adz-ły się, aby w yk aza ć, że  gotow e 
są do ostatniej k ro p li k rw i bton.:ć o jczyzn ę od w ro  
g ó w  w e w n ę tr in j ch  i zew n ętrzn ych  W r o g ó w  zaś 
tyćh  P u ry szk iew icz  d z e ł i  na niebezpii c z a y th  i nie 
n iebezp ieczn ych. N .eb ezp iecza i są, je g o  z ia n iem , 
ty lko  ludzie, zajm ujący  w yso kie  stanow iska i naru 
s z iją c y  ś * r ę ‘ą sp raw ę. W z y w a ją c  do w a lk i z ta­
kim i w rogam i, P u ry szk iew icz  o ś a  a lc z y ł:  „Są  oni 
tern n iebezp ieczn iej .i, że  w ie lu  z nich dostało Się 
do D um y P ań stw ow ej. W e ź c ie  n a p rzy k ’ a i  p re zy  
denta D um y —  R o d ziack ę. B a w i s ę on w  kon- 
StytuCyę i żyć  w p ro st nie m ożna p rzrz  n iego, a gd y  
p rzed staw ia liśm y się w  p ałacu  Z im o w ym , w su w a  
m i on adres w iern o p o d d zń czy  do podpisania, ale  ja 
n -w e t go nie Czytałem , a p ow iedzia łem : „EkSCelen 
Cyo, tutaj to ja  wiecu, że pan jesteś w ie rn y  podda 
ny, a n iech pan lep ie j Czyta takie a d resy  z trybu  
ny parlam entarnej, g d y  tam siedzą  M a rk o w o w ic  i 
P a ry s z tle w ic / e * .

W re s z c ie  inny jesz ze mówCa, p o 'e ł  do Du 
cny N ow ickij, uskar; at się „pr»w:cowCi>m rosyj­
skim ", że ich  za led w ie  70 w  D am ie i że  są oni 
skrępow sD i w ię k iz jś c lą  le w ico w ą .

Na ostatku M arków  2 gi w y k a z y w a ł ,  żc l a l a  
aiem  cnot archisiów  jest ubreus, Saraowłi d<twa.

N a te.m „polityczna* Część zjazdu z: stała 
w ycze ip a *  a. D alej obecn e p rogram y m onarchistów  
nie sięgają.

m m m m m m  “jwn- w

Ze spraw partyjnych.
Rozłśm  w socyalnej d cm ckrccji rosyj­

skiej przybiera coraz większe rozm iary. W alka 
wewnętrzna w łonie partyi, która znajdowała 
dotychczas sw ój w yraz ar zatargach i w zagra­
nicznych crganizacyacb partyjnych i w p lemi 
ce prasy p irtyjn ej, zawrzała obecnie i w jtd y  
aej iegulnej w R osyi instytucy1 partyi s-d . t j 
we frakcyi parlamentarni j. ,B  ńszewicy “ przy 
tem znaleźli się w tej frakcyi w  mniejszości (6>; 
a „m ienszewicy* w większości (7) jeśli nie 
liczyć 8 JzgieRy. W ojn a została w ypow iedzia­
na formalnie. T lo  jej zaś jest następujące.

Bez wzjsflędu na wszelkie starania poje­
dnawczego zjszdu londyńskiego rozterki w le ­
nie partyi s. d. nie tyiko nie zm niejszyły się 
lecz naw et wzm ogły. M ienszewicy rozpadli się 
na „tnienszewików p artyjn ych ' i na tak zw a­
nych „Hicwidatoróv *, którzy twierdzili, że sta­
re formy konspiracyjnej organ izacji part^jntj 
prztżyly  s ‘ę i powinny ustąpić miejsca nowym, 
stworzonym  przez s.in ą  klaśę robotniczą w 
przebiegu jaw nej ws Uri klasowej.

„Partyjnicy* w ystępujący w obronie sta­
rych instyfucyi partyjnych dzielili się na dro­
bne grupy, grom adzące się d o k ił*  ty ch. iub in­
nych osobistości. Na uboczu starał się zawsze 
tylko trzym ać najw piyw ow szy z obecnych teo­
retyków s.-d. rosyjskiej G. Plechanow .

B .lszew icy, rządzący istnieiącemi instytu- 
cycm i partyjnemi, dzielili* się rów iiież na szereg 
w rcgich  dla sieb.e grup, jako to: na »' tzowi- 
stów ", „'epincófl * i t. d.

W yb ory  zjednoczyły do pew nego stopnia 
Drzynajmnirj t -.cretycznie,! te w rogie grupy. 
Faktycznie jednak naw et i podczas w yborów , 
brak solidarności dawał się odczuwać. W  pe­
tersburskiej gub. np. październik ow cy przepro­
wadzili robotnika b< Iszew.ka. przeciwnikiem 
zaś jego był robotnik mierrszewik. Pomimo 
tego jednak frskeya s -d. w IV  Dumie została 
ogłoszona za .jednolitą instytucye, w której 
spraw y rozstrzygają się większością głosów .

Jednolitość ta b jla  jednakże narażona od 
samego pcc; ątku na liczne próby. Już na stu  
rek ■ praw y Jagiełły cm»l nie nastąpił rozłam. 
Bolszew icy zarzucali Jagielle, jak wiadom o, źe 
przeszedł g ło sa m  burżuazyi i że polska s.-d 
protestowała przeciw ko jego  w yborow i. W re ­
szcie udało się uniknąć rozłamu przyjmując 
Jagiełły do frakcyi z pewnemi zastrzeże 
niami.

Rozłam  wzm agała ciąg‘a ostra polemika 
pomiędzy organem  m ienszewików „Ł u cz", a 
oiganem  bolszewików „Praw dą*, która n azy­
w ała „Łucz* organem  „ likwidatorów*.

Postanow iono wreszcie, żeby obydw a od­
łam y m iały tylko j*den organ, a dopóki dwa 
organy istnieją, żeby w szyscy członkowie fra­
kcyi byli współpracownikam i obydwóch gazet. 
Jednakże nrtycbm iast po uchwaleniu tej rezo- 
lucyi dwaj  bolszew icy M alinowski i Muranów 
odmówili stanowczo w spółpracow nictw a w P̂ u- 
czu*. Z a  nimi wystąpili i 4 inni ze składu 
redakcyi oświadczając, że likw idatorzy zaczęli 
pisać < tw .rc ie , żc sym pałye robotników do 
„podziemia* t. j. do organizacyi politycznej 
proletaryatu s.-d. stanowią „smutny fakt*.

„Łucz* tlóm aczył się, że go nie tak zro­
zumieli. W  rezultacie m ienszew icy wystąpili 
z protestem przeciw ko postępowaniu bolszew i­
ków , powołując ich na sąd kolegów . T o ż  sa ­
mo uczynili bolszewicy i rozłam stel się rzeczą 
dokonana.

Z prasy rosyjskiej.
Z  głosów  prasy, pośw ięconych jubileuszo­

wi dynastyi Rom anow ow , notujem y poniższy 
ustęp z „Rusk. M o łw y ':

„W ie lk ie  zadanie istotnego o sw obod zen ia  życ ia  
ro syjsk ieg o ,z jed n o czen ia  narodu ro syjsk ieg o  i w tzyat- 
kich  n arrd o w o ści o b szern ego  Cesarstw a w  sw o b o ­
dnej działa ln o ści dla dobra O jczyzny stoi ja k o  św ię ­
ty ‘ estam ent p rzed  obeCnem  pm eoienicnł, ja k o  nie 
uoikniona k o rk lu z y a  naszej w iek o w ej historyi. Ma­
nifest z dn. 17 październ ika, ja k  n iegd yś m anifest 
z da. 19 lutego ro zp oczyn a  erę  n o w ego  bu d ow n i­
ctw a  w io d ące go  do odrodzenia życ ia  ro syjsk iego  
na zasadach  w oln o ści o b yw a telsk ie j, w szeuhstano- 
w e g o  sam orządu ziem skiego  t p o w o ła n ia  do rep re- 
zen tacyi narodow ej w  D um ie P ań stw o w ej „tych 
w arstw  ludności, k tó ie  o becn ie  są zu p ełn ie  p c .b » - 
w ion e p ra w  w y b o rczy ch ".

„ W  dniu ju b ileu szu  sp o g ląd a jąc  w steCz w id z i­
my, /. ■ ty lk o  zabran ie  się do o rgan izn w an ia  .c a łe j  
zienii" 1 do zw o ła n ia  w łfś ń w e g o  i p ra w d z iw e g o  
p rzecisia w icie istw a  z a k d ic z y  godn ie o kres h isto ry­
czn y, ro zp o czę ty  d ziała ln o ścią  o b ieraln ego  soboru 
ziem skłegu  w  r. 1613"

„R uskoje Słowo-*, om awiając obecną sy- 
t iu c y ę  na terenie w ojny i widoki pokoju, p :sze, 
źe s?«w’'ając w yg-:itsw suc -żądania, soji sznicy 
przeciągają strunę.

Czytam y tam:

„N adeszła  Chwili.,, g d y  n ależy  u "zie lsć rady 
um iarkow ania i rozsądku  nie ty le  T urcyi, ile  z w ią z ­
ko w ym  pańSiWom bałkań skim  z D u fgaryą  ua czele .

„S to ją cy  u Steru oolitircy ze  zw ią zk u  bałkań 
skiego  nie powinni u tracić c h w ili odp ow iedniej d l* 
z aw arcia  s ła w n eg o  pokoju  i ugruntow ania n abyt­
k ó w  teryto rya ln ycb  sojusznik 6 N.e w szystk ie  
jeszcze  ra fy  p td w o d n e  na drod ze do p om yśln ego 
ukończenia w o jn y  w o ln o ścio w ej zostały  orrinięte 
S tanow isko  A u stry i w  sp ra w ie  a bańskiej pozostaje 
.'adal n ader n ieo k reślo ce, a R um unię za led w ie  u ia  
ło  się sk ło n ić do p rzy ję c ia  pośredu fetw a m o carstw  
Nie n ależy  _ znow u ku sić losu  i staw iać na kartę 
o w o có w  w ie lk ich  ofiar i w sp a n ia ły ch  zw ycięstw . 
Jest rzeczą  zup ełn ie  w ysta rcza ją cą , j- ś li  państw * 
zw ią zk o w e  u zyski ją  od T u rcy i zw ro t kosztów  za 
utrzym anie jrń có w , liczb a  ttió v c b  doszła  p rs w ie  dc 
200 tys lu iz i .  C zera p ięd zi j będzie z a w a n y  pokój, 
em i. tw iej będzie zaciągn ąć n* f .a a C u słich  i ni - 

g ie isk ich  ryn kach  kon ieczn e dia pań stw  bałkan 
skich p o ży czk i na m o żliw y ch  w aru n kach ".

3aJoraucye
—  Spraw a przywrócenia patryarihatu v> 

R osyi wkrótce, jak donosi „N o w ije  W rtm ia* 
ma b jć  rozs rzygnięta i pierw szy p strysrib a  
zostanie m ianowany, a nie obrany przez sobór, 
jak to było projektowane p itiw iastkow o. Prze­
ciwników pafryarebatu przekonał ostatecznie 
pebyt p»tryarcby a :tjo c b 'j  ,k i'go  G -zegi rza IV  
ar P ctirsb trg u  i wspaniałość nabożeństw c d- 
prawianych przez patryarebę. M iw ią  oni zre 
sztą obecnie, żę wobec istniejącego stosunku 
pomiędzy państwem a cerkwią ni»p d;.bua się 
obcwir.ć poi.tycznego znaczenia patryareby.

—  K o m isja  kolejow a przy ministerstwie 
skarbu tozw ażać ma w tycb daiacb projekt no 
wej w k ik iri kolei syberyjskiej długości około 
4->00 w irrir, która przejsć/m a od O ren birga 
ptzez Akmolińsk, Paw logród, Barnauł, Kuznieck 
do Mmusińska O  ko^cesyę starąją się między 
innymi ks Golicyn, br M:dem, Cudo wici 1 
Trepów.

—  M inisterstwo spr. wewn. wydało roz­
porządzenie okćloikuw e aby, układanie list po­
borowych zostało u k cń izcn r do 1 go marca 
r. b. L isty  te do dn. 15 n tre  1 pow inny by< 
wywieszone w zarządacn mirjskicn, w zi.rzą 
dach gminnych i w ciągu tego czasu mogą 
być przedztiw ionę do komisyi powiatowych 
i gubr rnialnycb uwwgi o omyłkanb i przepusz- 
czeniarh. Do list poborowych zostaną wniesione 
wszystkie osoby, ktćre w dn. 1 go  stycznia 
miały 20 lat.

D latego osoby pragnące otrzymać prolon­
gatę. dla ukończenia wykształcenia powinny 
z ło żjć  o to spccyalne podanie. Z  prolongaty 
mogą korzystać: uczący s ę w zakładach nau 
kow jeb, kurs w k t ó r y c h  nie przew yższa 4 lat—  
do 27 lat, uczący się zaś w akademiach du 
cbow nych i wyższych zakładach nunkowycb w 
których km s trw a niemniej 5 L t— do 28 lat,

Ukaz Imienny 09 Senatu.
Podujeiw y poniżej d a lszy  c ią g  ro zd ziałó w  i a r­

ty k u łó w  U kazu  ju b ileu szo w ego , u itś c iś ic  podanych 
w  telegram ie  A grn i v !:

7) (R ozdział X V iIT). Urzędnik ó w , w y d rlo n y cL  
oa 21 lu tego  1 9 .3 r. ze  s łu żb y  ( lolt-R s karn y, w y  
danie i  r. 1885 art. 65 par. Ji z a  p rzestęp siw a, po 
p ełn io n e nie c ła  ch ęci w zb o gacen ia  się łub w ido 
k ó w  osobistych, u w z ż s ć  za usuniętych z p o s ą d z a ­
ją c y ch  zaś b j ć  w y d a lcn y m i z*. lak ięź  p rzestęp stw a 
ze  służby, u iu n ąć z po-ad.

U w a ża ć  za usuniętych nre zaś w y u a lo n y c h — 
n iezależn ie  od sk rćcen U  o 1JS term .on k a ry  tych 
urzędn ików , k tó .z y  p rzed  dm cm  21 lutego 1013 r. 
za w yraie rio a e  w  U ircg ra fie  7 r o z ć z ia ł j  X \  III 
p rzea .ę zstw a  słu żb ow e, skazani zostali n& u w ięzie ­
nie w  tw ie rd zy  z pozbaw ienie^! p ew n ych  p raw  
i p rz y w ile jó w  (kodeks karny, w yd an ie  z r  1885 
art. 50),

9) U rzęd.tikom , którzy za  p o p eło io n e p rzez 
nich ao dn. 21 lu tego  w ystęp k i nie p rzew id rU n e 
p rzez a ity k u ły  poprzedn ie 17 i 8* rozdziału  X\TTI 
skazani zostań  na w yd aleń  e ze  iłu ż b y  lu b  tez po 
nieśh już tę karę  za  pom ienioue w ystępki, oraz 
w yd alo n ym  lu b  usuniętym  ze  słu żb y  z zastrzeże­
niem, ze  n ic  no ar 4 p rawi w stę p o w ać na now o na 
służbę łub zajm ow ać takie lu b  podobne urzędy, 
p rzyzn ać po u p ły w ie  10 lat od czasu, g d y  w y ro k  
w  ich sp ra w ie  zysa  n-ot cb o w ią ; ującą —  praw o 
p onow nego w stąpien ia na słu żbę p tn  stw ow ą lub pu- 
bl.c..:ną lub zająć poprzedn ia  sp raw ian y, h p rzez nich 
urzędów .

1 -) D a ro w zć  w szystk im  karę  za poptłn ion e 
do dnia j r  lutego 1913 roku w ystępki, za k ióre  
g rzy w n y  nie przew yJszz^ą 6 >o tb . i w p ły w a ją  na 
rzecz 3r u b u ,  apanaży, w yd zia łu  p a ła co w e g o  1 g a ­
binetu N aszego lub na rze cz  kapitału na urzą lżen ie  
w ięzii ń i co  do k ió rych  w y ro k  zyski ł m oc obo 
w iązu jącą , lecz  n ic  został w yk o n an y. W szystkim  
zaś, k ió rzy  p o p ełn ili do dnia 21 lu tego  p rzes ępstw a, 
za JUóre p rzew id y w a n e  są ja a o  k ara  g rz y w n y  po­
w yżej 6 jo rb., m ające ró w n ież  w p ły n ą ć  "do 00w y 
żej w y ja ie iu c o y ch  źródeł, 2m atejszyć tak o w e o 
6»o rb.

11) Z a  poD ełoionc do dnia 21 lu tego  prze 
sfęp siw a, p o d leg ające  takim że katom  piei iężnym , 
H ó te  w p ły w a ją  na r z -c z  sk. t-bu, apanażów , w y ­
działu p a l ic o w ig o  i gabinetu  N asąego, na urządze­
nie w ięzień , o -a z  na rze cz  k a p ita łó w  p ublicznych, 
o raz in nych  różn ego rodzaju sptC j a ln ych  kapitałów/, 
w  ra zie  niem ożności zap łacen ia  tak o w y ch  u w o la ić  
od w ięzfłW ia lu b  p ra cy  w zan  1-n n iszczen ie  tako­
w ych.

U lg i p o w y ższe  nie dotyczą:
15J U w o ln ien ie  na m o cy  niniejszego U kazu  

od kury nie u w aln ia  w in o w a jcy  od  cb o w .ą zk u  w y ­
n agrodzenia za  szkody i straty od zap łacen ia  w a r­
tości patentu, św ia d e ctw a  hi.ndlot.rego lu b  p rzem y ­
sło w ego , należnej a k cy zy  lu b  innych opłat, od 
uiszC zenii k o sztó w  sądC w ych, p rzysąd zo n ych  sk a r­
bow i jak o  zw ro t w yd atk ó w , je ś li tak o w e nie u le­
gają  częścio w em u  lu b  zupełnem u skasow aniu  na 
m ocy, poprzedn ich  ro zd z ia łó w  niniejszego U razu , 
i nie ucralnia od zw ro tu  w  p rzew id zia n ych  przez 
p raw o  w y p a d sa cb , rz e c zy  i przedm iotów  lu b  z w r o ­
tu ich W artości, oraz obo w iązk u  n ap ra w y  lub 
zw ró cen ia  w szy stk ieg o , co  zostnio dokonane w b re w  
w ym sg an io m  p raw a. S p ra w y  o w yk ro czen iach  
p rz e c iw k o  u s ttw ie  leśn ej.(zb ió r praw  t. VIII Część, 
w yd an ie  z r, 1305 w  p arcela ch  leśn ych  w sp ó layćh , 
rzą u o w y ch  i p tvw atn yC h, oraz w  soornyC h pom ię­
dzy rząuem  a osobam i p syw atn em l i obciążon ych  
serw itutam i p rzejazdu, p o w o n y  b y ć  doprow adzone 
do ko ń ca  na m ocv ustu n ow ionycb w  tym  celu p rze­
p isó w  dla o k reślen ia  n orm y w yn agrodzen ia, któ e 
m oże się n ależeć  p o szczególn ym  osobom  lu b  sto­
w arzyszen iom .

17) O scbom , które p ize d  dniem  21 Iu.tęgo do 
konały p rzestęp stw , za które pi a wo p rie w id u je  ze 
słan ie  na oaieclen ie, a także osobom  skazanym , lub 
Donoszącym karę, tudzicz osobom , które d o tych czts  
■/. kategbryt ka-orżn ików  do k a teg o ry i zcslu ń ców  
przen iesion e zosta ły  lu b  p rzrn iesion e b yć m ają —
0 ile  dokon ały one p rzestęp stw  p rzed dniem 2t go 
lutego  1913 roku  —  sk raca ć  p :z  z a a t z a iy  d la  z itt  
czenta do stanu włościańskiem u 10 i 15-leiai te min, 
p ierw szy  do lat t ,  drugi do 6. Z esłań com , którzy 
b y li na zesłan iu  ntcm ntfj niż lat 9, z t z s - c łć  na 
o b ó r  attejsca zstnicśzicauia — za w yjątkiem  stolic
1 gubernii stołecznych, z oddaniem  pou dozór poli 
Cy) na lat 5 i z uzuaifttin :\^h, którzy na m ocy ko 
deksu karnego zostali skazani 1 a pozbaw ien ie  
wr-zystkieb p raw , za pozbaw ionych wszystkich prt w 
SżCiególnjCh, bez restytucyi jed n ak  p r »w  majątko­
wych.

18) O sobom , Skazanym  r a  reb o ty  ciężk ie , lub 
trź  <ym, którym  te roboty w zaraisn  innej k a ry  w y ­
znaczone zostają, a k .ć r  e teirairt o l, 3; boiletiihino 
w e  roboty Ciężkie zastąp  c leim irtow em i —  jo  lci-

tniem i. U lg a  p o w j'źsza  sio śaw an a n u  b y ć  ró w n ież  
w zg lęd em  osób, któ re  zastaną skazan e na roboty 
Ciężkie za p rzrstęa stw a , dokonane p zed 21 lutego  
i 9«3 r.

22) S ła r a n y c h  lub  m ających  b y ć  skażan ym 1 
z t  przestęostw  a, popełnione do da. 21 lutego 1913 
roku p o d c z is  ich  n ieletności na kato rgę  cort.-j a tc r i  
na 4 łt .a , u w oln ić od ciężk ich  robót, za liczają c  ;ch 
do k ateg oryi z es ła ń có w  osied leń có w  z zastoso wa 
niem  do nich ła sk  d aro w an ych  p rzez  art. 17 od 
działu  X V III.

2 j) U w o ln ić od k a ry  zcs łzń có w -o śied le ń ró w  
i zesłrń có w -kato rźn iliów , któ-zy zb ieg li z o sied le  
nia iuD 1 la lo r g i  i k tó rzy  nie p o p eło ili w  tym  cza  
sie żadnego in n rgo  p rzestęp stw a, w  t jm  w yp adku, 
j t ś l i  w  Ciągu roku do dnia 21 L te g o  5913 r  pu 
w rćcą  d o b ro w o ln ie  lub też staw ią się p rzed w ła  
-z ą  w  m ie jicu  sw e g o  p obU u. Mają oni ty lko  od 
b y w a ć  nadal >a ę którą o d b yw t.]' p rzed  ucieczką 
z wa l c z mi e r n i  e o  i f i "  na, n a in ? c o n * g o  term inu 
kary, tej częśc ', która jut o d b yli przed ucieczką i 2 

asłosow zn iem  do nich ulg, d aro w an ych  w  art. 17 
i i 3 rozdziułu X V III

24) O sobom , któ rych  lo s złagodzon y został 
p zez p o rrze d n ie  M n a fcs ty  N » jm iłtśriw ste  oraz 
im ienne U ^ a iy  w  sposób iz o z c z o n y  w  art. 1.7 i 18 
n z d z ia iu  X V III  s k r ć c .ć  term iny p z jb y w a n  a na 
zesłan iu  i w  kato rd ze  je sz cze  o 1 r ok.

25) U lgi, aaro w a n e  p rzez nin ej^zy U kaz ka- 
torżnikom , z esłsń cjm -o sie d li ńcom , aresztant m z 
kategoryj rot p o p raw czych  o r iz  o d if?dującym  w ję  
zionie r.ie ig ra n ic z a ją  p ra w  pona<enionych osób do 
r t t ó ic n ia  im  term in ów  i da p z / w jli jó w  przyzna 
n ych im p zez N ajw yżej z tw ie rczo n e  dn 7 a .s ’a 
1894 r i 9 n  »ja 1895 roku p ize p is y  o pow ołaniu  
aresztan tów  i o sied leń có w  do o ra c y  p rz y  budow ie 
kolei syberyjskie! oraz ; »  m jCy zatw ie-czo n ego  
N ajw yżej dn. 15 iz r r w c a  1002 r. u tta w y  kom itetu 
kolei Sjberyisfctej w  sp ra w ie  uresztantów , zatętycb 
pracą p rzy  dalszym  p -zrp ro w a d z m iu  a lau rsk itj 
d reg i bitej, p r z tz  N ajw yżej zatw ierd zo n e przepisy 
o dokonyw ali u przt z 1 r jjz ta n tflw  rnuót p rzy  bu 
dow ie  k t l i i  B ijk a lsg ie j p rzez  N ajw yżej z a tw ie r­
dź >ne dnia 22 rterpnia 1910 r. 1 30 styczn ia  1911 r 
ustaw y r»dy m inistrów w  sp ra w ie  a-esztan tów  i 
zetłań có w , k tó rzy  b ra li udz ał w  bu d ow ie  kolei 
A m urskiej oraz p r z :z  ro zk a zy  Nnj w yższe, w ydan e 
do, 4 m a tc a  1904. r. i 75 m arce  1^05 r i p**ez 
Im ienny U kaz N zlw y ższy  z dnia 18 m arca 19 6 r
0 p rzyzn am u u lg zesłań com  na Sachalin ie.

27) Z astos iw anie u lg  p rzyzn an ych  w  art 17, 
18, 20 i 24 ro zd zia łu  X V III p o leć  ć  taa o śn y m : N a­
m iestnikow i "aszem u  na K aukazie, gen era ł g u b e r­
natorom , w o jsko w em u  atam anow i w ojska  duńskie 
go, g-ibcrnatorom , naczelnikom  o k ręg ó w  i n aczel 
n ikem  jkiast p o  zasiągnięCiu icfp rm a cy i o dobrem  
za cn cw .n fu  się  skazanych.

X X V II. B ę d ą cy  pod śled ztw em  i sądem , 
k ió rzy  na m o cy  niniejszego ukazu m atą b y ć  zw oi 
nieni od sadu 1 k a ry , p i/ek o n an i jedn ak w  sw ej 
n iew in n iśct zech cą  się o czyśc ić  z zarzu tó w  w  aro 
dze  rąd o w ci, m ają w  c izg  mieS ąca od dnia o g ło ­
szenia w  p rzep a a n y m  p orządku p -ze z  odnośną in-
1 tytu cyę  f ądo»  ą w um orzeniu ich  sprz w y , m ogą 
pros o o w zn ow ienie  ś led ztw a  i sp ra w y . Ci ró w  
nież, k tó rzy  za p js tę p L i dokonane do du. 21 lutego 
1913 r. zostaną iwolm eni na m o cy  U kazu  od ś l e a -  
t«# i sądu i nie zech cą  sko; zyat_< z tego, mogą 
p ros ć w  tym  sam ym  term inie o ukończi nic s p ra ­
w y  w  z w y k ły m  p orządku p raw n ym . C i zas i tam ­
ci, w  razie, j t ś l i  zapad nie w y ro ! na ich  n ieko rzyść, 
nie m ogą ju ż  uzyakać p rzeb aczen ia  na m o cy niniej­
szego  ITkrzu

X X V ił ł .  D zieciom  z p ra w e g o  ło ża  osóo, p o ­
zb aw io n ych  p rzez sąd p ra w  ra iją tk u w y ch , je ś li uso 
bom  tym  p rz rw ró co n e  z o n  tną następnie tak o w e 
przed dn.em  21 lu trgo  1913 r. lub  ul m o cy  n iniej­
sze g o  TJkazu, p rzyzn an e są te sam e p r s w „  m ająt 
kow e, z ja k ich o y  k o rzy sta ły  w razie  s w e g o  uro 
dzenia m u łaskaw ien iu  ro d zicó w .

X X X  4) U * o lu ić  od ogran iczeń  w  w y b ić  
raoiu  sobie  m iejsc p obytu  osoby, d c  któ rych  o g r a ­
n iczenia  te zostały  za sto so w a ń , na m o cy  punlau 4 
art. 16 ustaw y o śro d k ach  o ch ro n y  sookoju  pań ­
s tw o w eg o  i p u b liczn ego  (zb iór p ra w  ł, X IV  u s u w k
0 zap obiegan iu  p rzestę& s.w om , w yd an ie  z r. 1890, 
art. 1 y , u w ag a  2, doc. dek 1) za  F iru sze n ie  posta- 
aow ień  onow iązująC ych.

X X X I. O  w szystk ich  w ąfp liw o szia eh  m o gą ­
c y ch  w y n itn ą ć  co  do zastosow an ia  p rzep isó w  ni 
n irjszego  U kazu, w szystk ie  in stytucye rzą d o w e  o b o ­
w iązan e są ’ awt d a m u c  o  e r w s iy  d e p a r.am ert ae 
natu rzą d zą cego , a  w  sp ra w ie  n ao b czek  i ściągani) 
sum , któ re  m ają w p ły n ą ć  n» rze cz  in stytucyi 
C e sarzo w ej Liaryj, za  pośredn ictw em  gló w n o zarzą- 
d z » ją c e g . Naszą w ła« ęą  kattcelaryą  do sp ra w  tn- 
stytu cyi C e sarzo w ej M »ryi —  radi opieku nrzą.

Cukrownie  
a plantatorzy.

— o —

Z  okolic ('ybukv>a.

Pisząc jakby m onografię Cybulowieckiej 
cukrowni, autor attykułu „L o sy  poiskich cukro­
w ni*, porusza kw esfye ważne i żywotne; szko­
da jednak, że przemilcza o bolącej sprawie: o 
sposobie przyjm owania w  tej fabryce buraków
1 o traktowaniu interesów  jej plantatorów.

Pod tym wzfcJjdem w ytw orzyły  się u nas 
niemożliwe waru rki. W  kraju, gdzie cukrownie 
rozstanę są tak gęsto, rolnik nie może planto­
wać buraków tyle ile chce i do której chce fa ­
bryki. Cukrow nie są z sobą w porozumieniu, a 
kraj podzielony na rejony, więc jeżeli np. Cy- 
bulowiecka cukrownia daje warunki złe i ro l­
nik uda się da innej, sąsiedniej cukrowni, to 
mu tara uprzejmie przypomną, że „pan prze­
cież należy do Cybulow a, —  my u pana bi ra ­
ków brać nie możemy*.

"Wstak lo  jest najw yraźniejszy trust, z 
którym wszędzie wałcza; Am *ryka w ałczy z ni­
mi naw et w parlamencie. U  nas raś jest lo 
zupełnie legalne i o walkę nikt się nawet nie 
kusi.

T ak, my należym y do Cybulnwa, więc je ­
steśmy na jego *as;e i niełasce; tu nam praw a 
dyktują, tu nam piszą um owy, nas tylko obo­
wiązujące, a które my podpisujemy, bo m usi­
my. Buraki siać trzeba, a częstokroć o parę ty ­
sięcy awansu chodzi. Nadto, majątek b iu ze  n t 
najczęściej w subdiierżaw ę od cukrowni, bo 
wolnych dzierżaw praw ie niema.

CyŁulowiecka cukrow nia plantatorów 
sw ych ute sz iz;d zi. P lan tacje  nasze są otoczo­
ne dzierżawami cukrowni, która stsle rebi nam 
silaą konkurrncyę, zabierając robotnika i p o d ­
nosząc nań ceny.

G dy s"ę uda plantatorowi z wielkim w y­
siłkiem nareszci* fcuraki w ykopać, w tedy zaczy­
na się praw dziw a męka przy zdawaniu ich w 
cukrowni. iW Cybulowieckiej cukrowni planta- 
ter zaw sze dużo tra c i przy zdnwaniu buraków, 
ale w tym roku, w  sposobach przyjm owania 
przeszła ona wszelkie doj u >zczalne gran :ze.

G d y w styczniu była jaka taka droga i 
można ty ło  buraki wozić, to Cybulow iecka c u ­
krow nia nie pozwał da na dostawę, bo w tedy 
woziła buraki z własnych plantacy i nie chcia­
ła, aby plantatorzy robili jej konkureiscyę, za­
bierając część podwćd i podnrstąc cenę dosta­
w y. W  lutym C y bulowiecka culcrownta pos wo- 
l i t  ła-ikawie plrntatorcm  dostawić od 1 0 — 20 
far dziennie, według sw eg> widzimisię Trzy 
takiej normie plantator m uńaiby wozić swoję 
buraki do kwietnia lub maja.

A  co bj ł o z przyjmowanrem buraków! 
Cukrow nia w ydała okólnik, z żądaniem, żeby 
buraki w kupach były  przerabiane, gdyż zgai 
łych cukrow.iia nie j r yjtnle. Trzeb.eraliśnoy, 
('oińjino śl 1 za wóz iraH<>«', wa żący w domu 
b y  pud , cukrownia w y -J a * a l»  kwit u a  43 pu

dy! Ź  każdego wozu, złm iast umówionych 5 
proc. bu*aków, brano 15 p ro c , a ptócz tego 
3 y u i y  za uwolnienie od pizesiew ania przrz 
kratę, 10— 15 pud. za to, że jest mróz, a je­
żeli czasem ktc ośmielił »ię do itawić więcej 
wozów, niż mu pozwolono, —  t> jcszzze brano 
za to po 1 0  pud. z w c z j  A  jeżeli plantator 
się nie zgadzał, to mu by’o w c l.o  sw je bura­
ki z powrotem zawi tźź na pole.

W szystko to są fakty, a działy się One 
wbrew umewie, li tylko na m ocy rozpc rządze­
nia rządcy fabrycznych dzierżaw, który spe- 
c y a h ie  był w yd eb gow an y  w tym roku do 
przyjm owaaia buraków od plantatorów. G dy 
zaś plantator się skarżył, to rządca l n y i z a ł  do 
tydka przy wadzi : „bierz, teraz cukier tani*,
li b do d z :rc y , który zdsj'ąc ł>. r ki, gor-iw ie 
uronił interesów sw ego cfcłi bodawcy: „dlaczego 
ze mną się spierasz! twój pan pogospoda u jt 
jeszcze rok lub dwa, a potem do mnie p rzy j­
dziesz prosić o miejsce*. G dy zaś potrzeba b y ­
ło zabierać z cukrowni melas lub wytłoki, to 
becz' ę melasu, która zw ykle w aży 46 pud., 
Cybulowie cka cukrownia liczyła z t  93 pud. 
Fura w ytłoków , w ażąca według kwitu Cybulo- 
wieckirgo 10 4  — i i  5 pud , przew ażona w domu 
wykazała tyiko 5 4 - 5 5  pudów! Zainterpelow a- 
a y  z tego powodu rządca doradził, aby zabie­
rając melas i w ydoki przysyłać „pew nego 
człowreka*, gdyż w ydający rzeczyw iście k ra ­
dnie.

T o  są też fakty, j»k rów nież 1 aktem jest 
t to, że niedawno żydek od w agi w Cybulo- 
wiecktej cukrow ni siedział 3 m iesiąie w więair 
niu za pewne „ritdokładności* przy weżeniu. 
Faktnr. jest, że plantatorowi należne mu w y ­
tłoki „z» k n ę “ zupełnie w ydane nie były, a 
oy! wypadek, kiedy pL ntator nrłeżne mu pie- 
n a dze za dostawione buraki egzekw ow ać mu- 
>iiJ sądownie, gdyż Cy bulowiecka cukrow nia 
odmówiła mu Tbą w ypłaty, na m ocy podejrze­
wa, że nadal plantow ać nie bęazie.

Gdy się na to w szystko pa r jy  i samemu 
przeżywa, to zalracr się granica, gdzie kończy 
się interes, naw et dobry interes, a gdzie za czy­
na s'ę,.. r a tu z e l!

Przytoczone fakty są praw ie nie do w ia­
ry, i m d  :by kto wątpił c  ich praw dzie, bo 
przecież są sądy korcone ku obronie. Z a p e w ­
ne, ale nie zaw sze i nie wszystko m ożca pod­
ciągnąć pod artykuł praw a Nadto, procedura 
tądowa jest przewlekła, a buraki w pclu  cze­
kać nie moga; trzeoa je  zdaw ać i siać nadal, 
a często i na pieniądze zbyt długo czekać nie 
można. W reszcie i o tem pamiętać należy, jak  
ciężka jest w alka z worem złota.

A utor artykułu „L o sy  polskich cukrowni* 
pominął to wszystko. Może zapomniał, a może 
bliżej go to nie d otjka.

PI .Pta tor, jedm za wielu.
M B H H H H H n i H I

Kronika piowincyoualna.
(Z pism i od korespmdmtói').

—  Nomy kagan iec j ę z y ło w y . Piszą nam 
z o koT c Kozir.tyna. O gólne zdum ienie budzi n o w y 
a w zo ro w a ł.y  na tradycyaC h m u ra w iew sk ich  zakaz 
O to ra  stncyi n araz p rzestali ro zu m ieć po D o ls k u  

w szy scy  u<Iuguj'ąt*y. Ci sam ’, co  je s z c ze  p rzed  pa 
r a  dolam i w c a le  w p ra w n ie  o d p o w ia d ali ne z w r ó c o ­
ne ao  nich po polsku zapyranii. i zlcC edis, d n s  są 
na w sz e lk ą  p o lszczyzn ę  głusi i niem i.

Ż i ó d ł e a  tej m etam orfozy  m a b y ć  podobno 
m ie jsco w y z w ie rze n a ik  ia n d a rm e ry i k o le jo w e j, k tó ­
ry „u ch w a li!"  to  n o w e p ra w o  ję z y k o w e , a s łu żb a  
Zagrożone w yd alen iem  tau śi się v o ł e n s  n o l e n s  
da n irgo  stosow ać.

Doroczne zebranie Towarzystwa 
wz&j. ubezp. wtaśc, ziemskich.

O nrgdaj o godz. 8 i pół wieczorem od­
było się doroczne ogólne zebranie T ow arzystw a 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia właścicieli 
żKmskicn na Rus'

Na przew odniczącego jednogłośnie obrano 
p. A ntoniego Ceerwińskiego, poczem prezes za ­
rządu p. J D aw ydow  odczytał spraw ozdanie z 
działalności Towarzystwa, za r. 1 9 '2 .

Jak widać ze sp ratrezlan ia, suma, na ja ­
ką byty ubezpieczone nieruchomości członków, 
którzy ustąpili z T ow arzystw a, wynou" 3 9 3 ,9 jo  
rb., suma zaś, na jaką zostały ubezpieczone 
nieruchomości now ozapisanych członków. do,ię- 
ga 2,381,489 rb.

Suma dokonanych ubezpieczeń, według 
bilansu na d. 1 stycznia 1912 roku, w ynosiła 
25058,200 rb., na d. i~szy zaś styczm a 19 13  
roku stanow i 30,275023 rb., t. j. przew yższyła 
poprzednią o 5,210,763 rb.

Masamum zaś sumy ubezpieczeń nierucho­
mości, jakie w  jednym  i tym samym czasie b y­
ty w roku sprawozdawczym  ubezpieczone w 
Tow arzystw ie, w ynosiło 26 890922 rb., t. j. 
przew yższyło maximum osiągnięte w  r. 1 9 :1  
(22,940,5^9 rb.) o 3,950,353 rb.

Poża/ów w  roku 1 9 1 2  było 83 nr, sumę 
8 3 5 5 5  rb. 14 kop Z  tej rum y razem z w y ­
datkami likwidacyjnym i na T ow arzystw o 'p rzy ­
padło 58,105 rb. 9 kop., na rosyjskie z rś  T o ­
w arzystw o reasekuracyjne— 24 450 rb. 5 kop., 
t j 30.46 proc. (w  r. 1 9 1 1 — 43 p ro c). Z  pre­
mii uoezpieczeniowej w sumie 328,678 rb. 7 5 
k o p , wypłacono wspomnianemu T -w u  reaseku­
r a c ję  10 730 3 rb. 11 kop., t. j 33,64 proc. 
(w r. i 9 t i — 37,35 proc).

N aaw yżsa  dochodów z premii nad w yd at­
kami (oprócz składek członkowskich w su ­
mie 9,853 rb. 77 kop.v przelanych zgodni* z 
ustawą do kapitału zapasow ego) w yniosła w 
roku spraw ozdaw czym  10 3 8 37 rb. 30 kop.

Po odliczeniu z pow yższej sumy ustsno- 
Wionych 5 proc. na codatkow e w ynagrodzenie 
członków  rao y  i zarządu, co czyni 5 ^96 rb. 
86 k o p , sam a dochodu w yraża się w cyfrze 
98,645 rb 44 kop.

Po zatwierdzeniu sprawozdania i bilansu 
zebranie jc d m g łc ś a ie  postanowiło:

a) za przykładem roku zeszłego 5 prcc. 
od sumy powyższej, t, j. 4,932 rb 27 k o p ,  
przeznaczyć na gra tyfik a cje  dia urzędników;

b) zgodnie z uchwałą ogólnego zebrania 
z d. 2j  lutego 79 2 r , ^sygnow ać 3 oco rb. 
aa utworzenie funduszu stypendyalnego imienia 
zm arłych prezesa zarządu S. Pieczkow skiego i 
członka zarządu J. Szydłow skiego’,

c) ze względu na pom yślne rezu lŁ ty , o- 
siągrięte w roku sprawozdawczym , zaliczone 
w I) lausre do niepokrjtycb j 3 proc. w ydulków  
budżetowych 1 9 1 2  r., w suiuse 11,307 »b. 22



D Z I E N N I K K I J O W S K I Środa, d. 27 lutego (12 marca) 1913 r. te  55

kop. spisać z dochodów otrzym anych ża rok 
spraw ozdaw czy.

Pozostałą sumą 79,405 rb 25 kop. czy 
stego  dochodu postanowiono rozporządzić w na 
stępujący sposób: połuw ę jej, t. j. 39,702 rb.
98 kop , w  myśl § 45 ustaw y przelać do kapi­
tału zapasow ego, z pozostałych zaś 39,702 rb. 
97 kop. oduczyć 12 proc., co uczyni około 
38,012 rb. 38 kop , które podzielić pomiędzy 
członkam i T ow arzystw a proporcyonalnie do 
w płaconych premii, z zaliczen'em  na rachur»k 
premii ubezpieczeniowych roku bieżącego. P o ­
zostałą sumę 1,690 rb. 59 kop. przelano do ka­
p i t a ł  zapasow ego.

W  ten sposób dyw idenda w ilości 12^ 
zaliczona została zgoduie z § 45 ustaw y w po­
czet opłat ubezpieczeniowych za wznowione na 
r . 19 13  ubezpieczenia, co zmniejsza odpow ied­
nio w ydatki członków  na ubezpieczenie ich n ie­
ruchomości, w łasny zaś kapitał zapasow y T -w a, 
który na d. 1 stycznia 1912 roku w ynos i 
274,969 rb. 22 kop., na d. 1 stycznia 1913  r. 
razem  ze składkami , —  dosięgnął 326,222 
rb. 6 kop., t. j. wzrósł o 51,252 rb, 84 kop.

W  dalszym  ciągu zebranie zatwierdziło 
odczytane przez p. A . Czerwińskiego spraw oz­
danie komisyi rewizyjnej, oraz preliminarz na 
rok bieżący w  sumie 72,187 r b , upoważniając 
przytem zarząd z i  przykładem lat ubiegłych 
do w ydatkowania: na utrzymanie biura tećh-
n:cznego i agentury po 10% od sumy premii 
ubezpieczeniowych za r. 1 9 13.  oraz na inne 
rozchody do 8 o0/' od sumy premii od tej części 
now ych ubezpieczeń, jaka przekroczy sumę 
26,890 922 r b , stanowiącą m aksymalną sumę 
ubezpieczeń w T ow arzystw ie w jednym  i tym 
samym czasie podczas roku Sprawozdawczego. 
Z  sumy tej zarząd ma prawo zaczerpnąć 1,000 
rb. na zapom ogi jednorazowe na kuracyę urzęd­
ników zarządu.

Niezależnie od tego upoważniono zarząd 
do kredytow ania się w banku państwa lub p ry­
w atnych instytucyach kredytow ych do w yso 
kości prelim inowanej na r 1913 sum y na w y­
padek jakichkolwiek trudności przy regulow a­
niu w ydatków  bieżących, oraz do wysokości 
300 tys. rb na wypadek, gdyby wskutek jakie­
goś nadzw yczajnego zbiegu okoliczności suma 
premii okazała się niew ystarczająca na pokrycie 
wszystkich strat pożarow ych.

W  celu osiągnięcia najdogodniejszych w a­
runków  procentowych dla przechow yw anych 
w instytucyach kredytow ych kapitałów  T o w a ­
rzystw a, zebranie na wniosek zarządu postano- 
r iło  rozpocząć starania o pozwolenie na p rze­
chow yw anie funduszów, przeznaczonych na 
w ydatki bieżące, eprocz bantu państwa, kijow ­
skiego T ow arzystw a wzajem nego kredytu i fi­
lii rosyjskiego banku dla handlu zew nętrz­
nego i petersburskiego pożyczkow o-dyskonto- 
w ego, rów nież i w innych bankach, a miano­
wicie: w kijowskim  pryw atnym  banku handlo­
wym  oraz filiach petersburskiego m iędzynaro­
dow ego i w arszaw skiego banku handlowego.

W  końcu posiedzenia dokonano w yborów  
na miejsce ustępujących z kolei członków z a ­
rządu, la d y  i kandydatów.

D o zarządu v y o ra n y  został ponownie p 
J. Żaboklicki i na kandydata rów nież nono- 
nie p. D Chojecki (obaj jednogłośnie). Na miej­
sce ustępujących z kolei 4 członków rad y jed­
nogłośnie w ybrano ponownie też same osoby, 
a m ianowicie pp A . Czerw ińskiego, W . C io -  
jeckiego, F. M azew skiego i P. hr. Colonna- 
Ctosnowakiego.

Z  powodu zatwierdzenia przez rząd zmia­
ny § 2 4 ustaw y T ow arzystw a, polegającej na 
pow iększerlu liczby członków zarządu z 1 2 cło 
25,  zebranie dokonało wyboru 3  now ych człon­
ków  rady. W ybrani zostali jednogłośnie do­
tychczasow i kandydaci na członków rady pp. 
W . Talberg, R . hr. Bniński i G. Biclajew

Na kandydatów  na członków rady ob ra­
no pp. H. W ilczyńskiego, F. Kosseckiego, F 
Sobańskiego, T . Sum owakiego i M Michelsona.

W  ten sposób skład osobisty organów  
zarządu T ow arzystw a przedstawia się obecnie 
następująco:

R ada T ow arzystw a: prezes p. Jakób T a r­
now ski i członkowie' pp A ntoni Cierwinski, 
Aleksander Poto, Kazim ierz Caojecki, K onstan­
ty  Taran ów , Bohdan C ianienko, Feliks Mazew 
ski, Aleksander hr. Tyszkiew icz, W incem y Cho 
jecki, D. Pichno, Karol hr. C ilon u a-C zo sao w  
ski, Piotr br. Colonna-Czobnowski, W łodzim ierz 
T a lie  g, Rom an hr. Bniński i G . Bielajew.

Zarząd: prezes J. D aw ydow  i członkowie: 
pp. M aryan W ilczyński i J a ro s 'a r  Żaboklicki

Kandydaci na cdon ków  zarządu: pp. D y 
uniży C io jeck i, A  P aw łów -Silw anski i Miro­
sław  Koczorowski.

W szystkich c/lonków w  dn 1 stycznia 
r. b. T ow arzystw o  posiadało 586.

D la uzupełnienia niniejszego spraw ozda­
nia należy dodać, iż fjndusze istniejącej przy 
T ow arzystkie kasy zapom ogow c-oszczędnościc- 
w ej urzędników T -w a  na 1 stycznia r. b. w y ­
nosiły 17 835 rb 54 kop.

tego ściągać mają, aby się onym wszystkim 
mieszczanom, czyli obywatelom  we wszem dc 
brze wiodło, iżby wszyscy szczęśliw y na św ię­

cie żyw ot m ieli".
T ło  epoki j nam alował Jaroszyński ze 

znawstwem, praw dą i kunsztem przepięknym. 
Ż yw ot bogaty i barwny m ieszczaństwa owo- 
czesnego rozwinął przed oczyma czytelnika w 
szeregu obrazów  ciekawych i pociągających 
A  każda z postaci, przezeń stworzonych, na­
rzuca się w yobraźni w konturach pewnych, z 
w yrazistością jędrną i niepowszednią.

„Z a  wieku starego" — to jedna z najcel 
uiejszych prac beletrystycznych, jakie w ostat­
nich czasach zjaw iły się na pólkach w ydaw ni­
czych.

A  w dorobKU autora wysuwa <=ię ona na 
miejsce bodaj czy nie naczelne, św iadcząc o 
niepośledniej mierze i o dobrze wróżącym  pę­
dzie rozw ojow ym  milentu Jaroszyńskiego.

Ed. P.

Za wekn starego.
w iek u  stareg o". P o w ie ś ć  p . T ad eu sza  

J»roszyńsfciego W a rs z a w a  11113.

D oskonały znaw ca życia wielkomiejskiego 
doby obecnej, Tadeusz Jaroszyński, uczynił pró 
b* s :ęgnąć wstecz, aby w yrw ać k u lę  z żywo 
ta polskiego w wieku X V I ym —  i dokonał tej 
próby zw ycięsko...

Napisał więc mocnym, zdrowym  a soczy­
stym językiem  ciekaw ą i misterną opow ieść o 
przygodach wnuczki lw ow skiego mieszczanina 
„gam ratki" K as., którą słynny rozpustnik ka 
w *ler della Croce przeg-yw a w karty iasemu 
na wdzięki niew ieście prym asowi... O/az opisał 
smutne dzieje imć pana T rzaski podpisarza 
krakow skiego, nad którym zaciężyła dłoń zn a­
nego lubieżnika rozw iązłego biskupa Gamrata... 
A  dało mu to możność do narysow ania w e­
wnętrznego stać u ówczesnej duszy przebudzo 
nej, w której rodzi się protest przeciwko gw ał­
tom i rńeprawcś :iom wszelakim przygasającego 
średaiow iecza, protest p o i  tas^ m  pragnienia, 
„aby w szyscy pojęli, jako rzeczpospolita jest 
zgromadzenie ludzkie, porządnie zebrane, gdzie- 
by w azyscy we s; ótek żyli, a do każdej po- 
t zeby wspólnie a zgodnie i z serca dobrego 
s bib d o p o m a g a li ' . albowiem rzeczpospolita 
jis t  to— „zbór, w którym ci, co żywią, w szyst­
kie s w o je  prace, roboty, pilność i dowcip do

Nadużycia w zaiządzie kolejowym.
W czoraj rano w w ydziale ruchu zarządu 

kolei Południowo-Zachodnich zw rócono uwngę 
na nieobecność znacznej ilości urzędników^po- 
mienionego wydziału. Nie stawiło się około 
30 funkeyonaryuszów  kolejow ych, którzy za- 
zw yczai regularnie uczęszczali dó*zarządu ; Oko 
ło godziny 12-ej w południe nieobecni zaczęl, 
się powoli schodzić i w ów czas w yjaśniło  się, 
iż brali oni udział w  charakterze ekspertów w 
licznych rew izyach, dokonanych pod tdrrunkiem 
naczelnika w ydziału śledczego przy V zarządzie 
kolejow ym  p. Rudoja u różnych odbiorców to 
warów , u osób trudniących się skupywaniem 
t. zw . „pretencyi", u kilku urzędników kolejo 
w ych i na stacyi K ijów -T ow arow y.

Przed rewizyam i o godz. 5-ej z rana do za­
rządu kolejow ego orzybył oddział policyi, skła­
dający się z kilkudziesięciu stójkow ych i 22 re­
w irow ych. Oddział ten podzielono na części, 
do każdej z n:ch dodano jednego urzędnika k o ­
lejow ego, jako rzeczoznawcę, i rozesłano^do 10 
żnych części miasta dla dokonania rew izyi. Na 
razie rew izye odbyły się u 37 osób. Doraźnym 
ich skutkiem było przywiezienie do zarządu ó- 
koło 300 pudów urzędow ych dokumentów, w y ­
jętych z różnych w ytaczanych kolei przez oso­
by pryw atne spraw cyw ilnych, znajdujących się 
w  archiwach zarządu kolejow ego. Znaleziono 
szereg kopiaiów różnych sekcyi zarządu kole­
jow ego, korespondencyę sądow ą z sekcyi praw ­
nej i całą masę innych dokumentów, które 
przy pom ocy urzędników kolejow ych zostały 
„w ypożyczone* z archiw ów różnym  osobom 
prywatnym .

R ew izye dokonyw ane były przew ażnie w 
obrębie cyrkułu łybedzkiego, pom iędzy innymi 
u następujących osób: S zafan n k i, Tetelbauma, 
Aina, W eisse. Fuksa, u niektórych urzędników 
sekcyi prawnej przy zarządzie kolejowym  i 
pracow ników stacyi tow arow ej. Zsbrane pod­
czas rew izyi papiery pakow ano do koszów i prze*, 
cały ranek zw ożono na pod wodach do zarządu 
kolejow ego, gdzie zaw alono niemi cały duży 
pokój praw ie do sufitu.

Jednocześnie uruchomiono liczne oddziały 
policyi i żandarm eryi kolejow ej w Odesie, K i- 
szyniowie, Tyraspolu, Benderach, Czerkasach, 
Żytom ierzu i innych miastach i stacyach kolei 
Fol.-Zachodnich i około godz. 6 -e jz r a n a  rozpo 
częto rew izyt u różnych spekulantów i urzęd­
ników kolejow ych, „operujących" i pracujących 
na Domienionych stacyach.

O gółem  dokonano około 10 0  rew izyi i w 
tym celu uruchomiono ckoło 400 funkeyona­
ryuszów  policyjnych i żandarm ów kolejowych.

Przyaresztow ano kilkaset pudów różnych 
dokumentów kolejow ych, które w krótce przy­
słane zostaną do K ijow a celem przeprowadzę 
nia śledztwa.

O prócz tego wczoraj o godz. 9-ej w ieczo­
rem w yjechała z K ijow a specyalnym  pociągiem 
składająca się z 10 osób konrsya, na czele któ­
rej stanę1!: pomocnik naczelnika sekcyi umów 
p.  Stepura i naczel"-k wydziału śledczego przy 
zarząd: ie kolejowym  p. Rudoj.

Kc misya ta zarządzi szereg rew izyi na 
licznych stacyach kolei Pol. Zachodnich.

O gólne kierownictwo całą akcyą śledczą 
powierzone zostało pom ocnikowi naczelnika w y­
działu ruebu p. Traczewskiem u.

Przyczyną tych m asowych rew izyi były 
nadużycia system atycznie uprawiane od dłuższe­
go już czasu przez dobrze zorganizow aną i n a ­
der liczną bandę oszustów kolrjow ycii. Już 
nieraz udawało się trafić na ślad tej organiza- 
cyi i przyaresztow ać kilku lub kilkunastu nawet 
jej członków, lecz nadużycia trw ały w dalszym 
ciągu, nrzyprtw iając kolej o wielkie stiaty.

Najbardziej rozpowszechnionym  sposobem 
okradania kolei była zamiana jednego ładunku 
na in n y — tańszy. Z  pak wyjm ow ano galante- 
ryę lub j ikiś inny drogi tow ar i na jego  m iej­
sce w sypyw ano piasek, drobne kamyki lub dla 
ódm .any sól. Odbiorca w ytaczał kolei po 
w ództw o cyw ilne i, ma się rozumieć, w y g ry ­
wał. A ’e zamiana i kradzież towaru okazała 
się zbyt ryzykow na, więc uproszczono całą p ro ■ 
cedurę. Podaw ca przywoził na stacy- jakiś ta­
ni ładunek, np. m argarynę, i w ysyłał go jako 
masłu, odb.orca zaś odmawiał przyjęci* ladun 
ku, twierdząc, że masło po drodze zamienione 
zostało na inaigarynę.

T y n  sposobem różne osobniki system aty­
cznie okradali kolej, w ytaczając fikcyjne po­
w ództwa cyw ilne z powodu rzekom*j zamiany, 
rpóźaienia lub nieprawidłowego oznaczenia ła ­
dunków.

Stw ierdzono również, że niektórzy urzęd­
nicy t zw . w ydzizla „pretensyi8 oraz sekcyi 
praw nej zarządu kolejow ego dla zaznajomienia 
różnych powodów cyw ilnych z położeniem w y ­
taczanych przeciw ko kolei spraw  odaawali im 
dokumenty urzędowe, fcor-spondencyę sądow ą 
i t. d Zw róciło  to nawet uw agę ministerstwa 
komunikacyi, które n.ejednokrotnie całymi m ie­
siącami czekało na przysłanie żądanych doku 
m ertów , a nieraz wcale ich nie otrzym ywało

Spraw a zapowi; da ! ię bardzo obiecująco

K R O N I K A .
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Roku 1333 Umiera W ładysław  Łokietek, 
krćl polski, Piast niezłomny, co trzykroć z tro­
nu w yzuty, trzykroć nań wsiąpił.

—  Pbdzfękow arie- Ksiądz proboszcz koś 
ciola św  Aleksandra Stani sław Szeptycki składa 
za na; zem pośrednictwem serdeczne B óg zapłać 
paniom, które łaskaw ie raczyły przyjąć udział 
w  kweście podczas nabożeństa a  40 godzinnego 
w kościele św. Aleksandra, dzięki dobrej woli 
których kościołowi przybyło ■ 318 rubli z zebra 
nych ofiar.

—  Rekolskcye- Od dnia dzisiejszego 
w kościele św. Aleksandra rozpoczynają się o 
godz. 4 i pół rekolekcje dla uczącej się mło­
dzieży.

—  ZamktlfąuiJ k a rn aw °łu . Karnaw ał te­
goroczny zam knięty został dwoma w jednym 
dniu balami: balem kostyurnowym®w O gniw ie 
i balem bibułkowym w  Polskiem T-w ie Gimna- 
styizuem  w ubiegłą Sobotę Przyznać tizeba, 
że były to najbardziej udatne i ożywione zaba­
w y w  sezonie bieżącym. Pełno było w O gniw ie 
i bawiono się znakomicie. Zebrało się sporo 
osób nie tylko z miasta, lecz i ze wsi.

Niemniej licznie, a z niemniejszą ochotą 
bawiono się rów nież, w Polsaiem T -w ie  Gim- 
nastyczaem , gdzie szczupły lokal, pomimo z a ­
pobiegliwości gospodarzy, ledw ie zmieścić zd o ­
łał tłumy członków i gości.

—  Odczyt- Dziś, dnia 27 lutego, o g.
8 wieczorem w kijowskim polskim klubie prze 
myslowo-tcchnii znym odbędzie Isię fodczyt inż. 
K. Zam ieńskiego na! temat: .Pom py nurniku we
0 w ysokiej liczbie o b ro tó w '; P. S. Śliw ińskie­
go: „A parat „Kestnera*1, jako zero korpusu
wyparki".

—  Ogólne zebrania. Dn. 2 8 'lutego od­
będzie się ogólne zwyczajne!jzebranie T ow arzy  
stwa cukrowni „K apuściany" (Hotel Continen­
tal, o g. 1 po poi.).

Dn. 5 marca— ogólne nadzw yczajne ze­
branie T ow arzystw a cukrowni „Uzin* (W ło­
dzimierska 6o, o godz. 7-ej wieczór),

Dn. 10 marca— ogólne nadzw yczajne ze­
branie cukrowni „W ierchniaczka" (Hotel „Er- 
miUge").

—  Zebranie w sze c h ro sy jsk le g o  T -w a
c u k r o w n ik ó w .^ W  dniu ju trze jszy m o d b ęd zie  
się doroczne zebranie w szechrosyjsklego sto­
warzyszenia cukrow ników -(sala giełdy, o godz. 
2-ej po poł.).

Poza zwykłem i sprawam i porządku dzien­
nego, rozpatryw ane będąUcwestye: prolungo
wania konw encyi brukselskiej na pięciolecie 
1913— 1 9 1 8 r , organizacyi kijowskiego T o w a ­
rzystw a ubezpieczeń robotniczych, kw estye do- 
toczące ce n tra ln e j'jstacyi doświadczalnej, i stan 
rynku cukrowego^i in. oraz w ybory wszystkich 
członków zarządu

—  Popis .gimnastyczny. Doroczny popis 
gim nastyczny P. T . G. ściągający od lat kilku 
tłumy publiczności, odbędzie się w  roku bieżą­
cym w „O gn iw ie", dn. 5 marca o t  8 i pół wiecz

—  W y s ta w a  k ljo w s lu -  ż  chwilą otw ai 
cia w ystaw y w K ijow ie zacznie funkeyononać 
biuro m ieszkaniowe zakładane przez komitet 
w ystaw y w  celu ułatwienia tak wystawcom  jak
1 ich przedstawicielom^ w ogóle -i/szystkiui p rz y ­
bywającym  na w ystaw ę w  wyszukiwaniu odpo­
wiednich mieszkań. W  tym celu biuro ułoży 
listę* wszystkich mieszkań, |k tó rych j właściciele 
zechcą je  wynująć, przyczem będą oni płacili 
do^kasyj biuraJpo 1 rb. za pokój. Z  właścicie­
lami hoteli biuro wejdzie w porozumienie co do 
możliwych ustępstw. Na 2 tygodnie Tprzed 
otwarciem w ystaw y ogłoszony zostanie spis 
wolnych mieszkań.

Na przyjeżdżających będą oczekiwali na 
wystaw ie agenci biura j Od przyjezdnych ' którzy 
wynajm ą mieszkanie za pośrednictwem  biura, 
pobierana będzie opłata w ilości 20 kop.

Z a  zam ówienie mieszkania listow nie lub 
telegraficznie biuro pobierać będzie 1 rb za 
pokój.

Sekcya nauko w o-szkol ua delegow ała  d y ­
rektora muzeum pedagogicznego A  M izyczenkę 
do 5 sąsiednich ok ręgów  naukowych w celu 
osob istego porozum ienia się 'z T a k f z  kuratorami 
tych okręgó w jako też przedstaw icielam i ziemstw, 
miast 1 poszczególnych organizacyi naukowych 
m kw estyi nadesłania okazów dla oddziałów  
Sikclr fg o  i naukowego.

—  Pałac s p ra n iie d llw iś c i. N a ostatniem 
posiedzeniu miejrkiej komisyi gruntowej rozp a­
trywano wniosek komisyi b u d o w y 'pałacu spra- 
wied'iwosci w spraw ie udzielenia przez n>ias,to 
1 dziesięciny giuaru  n* tcryto iy jm  ogrodu Ce 
sarsU ego (ędzie obecnie znajduje się zakład 
ogrodniczy W essera) pod budowę gmachu dla 
insżytucyi sądowych.

Po szczegótowem  rozpatrzeniu kw estyi 
komisya doszła do wniosku, iż przedewszy- 
s.tieru proponow ane miejsce n ie!jest central­
ne, że w raz’e bud iw y na niem pałacu spra­
wiedliwości zmniejszy się znacznie obszar ogro 
dn, c.raz iż z powodu grcmadztni-n się mnó 
stwa interesantów m iejscowość ta slraci. do­
tychczasow y swój  charakter.

W obec tego kom isya w ypow iedziała się 
stanowcze przeciwko powyższem u wnioskowi, 
zostając przy dawnej sw ej uchwale, aby pałac 
sprawiedliw ości stanął na miejscu obecnego 
cyrkułu starokiiow sH ego.

—  Narady roln ików . Dziś o g. 7 i pół
wieczorem w sali Domu szlacheckiego rozpo­
czyna n ę  doroczne posiedzę lie kijow skiego 
T  wa rolniczego.

Porządek dzienny dzisiejszych obrad obej 
uuzje: sprawozdanie z działalności T -w a  za rok 
ubiegły; sprawozdanie finansowe i zatw ierdze­
n i  preliminarza na rok 1913; sprawozdanie 
komisj i rewizyjnej; balotow anie now ych człon 
ków or*z w ybory do zarządu.

—  U regulow anie hanolu. K ijow ski gu- 
bcrnialny z z r ia l  ziemski otrzymał zawiadomię 
nie, iż w  pierwszych dniach marca odbędzie 
słę w Hkaterynostawiu pow tórne zebranie człon­
ków biura organizacyjnego zjazdu okręgow ego 
mającego na celu uregulowanie handlu zbożo­
wego na południu pnństwa. Na zebraniu tern 
zostanie szczegółow e opracow any program  rjaz 
du. Do udziału w n sr. dzie oprócz przedstawi 
cieli ziemstw zaproszeni zostali przedstawiciele 
T ow arzystw  rolniczych i organizacyi hancllo 
wych pcluonia Rosyi.

—  Konfiskata- W czira j z rozporządze­
nia cenzury duchownej w księgarniach ukraiń­
skich „Czas* i „Literaturno-N aukow oho W i 
stoiku*— skonfiskowane zostały obrazki święte, 
sprowadzone z Galicyi, w yobrażające Pana

Jezusa i Matkę Boską, opatrzone błogosław ień­
stwem metropolity "grecko katolickiego ks. S zep ­
tyckiego.

—  Skutki okólnika m in isterstw a C ś^ ia
ty . W czoraj rada uniwersytetu kijowskiego 
uchwaliła wydalić z uniwersytetu 100 studen­
tów, którzy przekroczyli już termin 6 i pól le­
tni, określony przez ministerstwo ośw iaty ja ­
ko czas prekluzyjny poŁylu n z uniwersytecie. 
W ydalono 92 prawników, 4 przyrodników i 4 
m attm ityków .

—  5e k c i3l7 B W  K ijow ie znajduje się obecnie 
doić liczna rzesza m oldawan, fanatycznych w y ­
znawców mnicha Inocentcgo, który w  swoim 
czasie w ysiany został z Besarabii do klasztoru 
w gubernii donieckiej skąd podobno ) uciekł. 
Część znajdujących się w  Kijow ie sekciarzy, 
których liczba sięga 1260, odbyła już pielgrzy mkę 
do gub donieckiej i w  drodze powrotnej —  
w K ijow ie spotkała się z drugą gm pąisckciarzy, 
która wybierała się p laśn ie w  daleką podróż 
do mnichu Inocentcgo. Z  rozporządzenia policyi
1 władz kolejowych pielgrzymom wzbroniono 
dalszej podróży i wczoraj wieczorem odesłano 
specyalnym pociągiem na miejsce stałego po 
bytu w B isarabii. Przed wyjazdem z kraju iro 
dzinnego sekciarze wyprzedali za bezcen cały 
sw ój dobytek. Dziesięcinę ziemi sprzedawano 
naprzykład po 25 rubli, krow y i konie po—
2 ruble i t. d. Co się nie udało spieniężyć, w y­
noszono z domu i rzucano na pastwę losn. 
T ak przynajmniej opow iadają sw e dzieje nie­
szczęśliwi, ciemni fanatycy, którzy w większości 
wypadków robią wrażenie ludzi niepoczytalnych. 
W śród sekciarzy panuje straszna nędza. Rzuca 
się w oczy znaczna liczba chorych. W  drodze 
powrotnej z gub. ołonieckiej na dystansie Mo­
skw a— K ijów  umarło 15 osób. Niewiadomo jaki 
los czeka sekciarzy w ich stronach rodzinnych, 
ponieważ, jak już wspomnieliśmy, cały ich d o­
bytek w yprzedany a otrzymane stąd pieniądze 
zostały już w ydane na podróż.

—  K ursy  dla tschniKów  5 palaczy. Z a
przykładem roku zeszłego kijow skie T o w a rzy ­
stwo dozoru nad kotłami parowym i urządza 
kursy dla techników fabrycznych, które po- 
trwnja około 3 tygodni (od 11 do 30 marca). 
Podczas w ykładów  słuchacze zw iedzać będą 
niektóre fabryki kijow skie oraz udbyw ać zaję- 
c a praktyczne przy kotłach w celu dokonania 
całkowitej kontroli niektórych kotłowni.

Opłata za cały kurs w ynosi 15 rb.
Fozatem w roku bieżącym (od 24 kw ie­

tnia do 24 maja) Tow arzystw o urządza spe- 
cyalne ku-sy dl% pale,czy fabrycznych. Na kur­
sy przyjm owane będą osoby piśmienne za 
opłatą 10 rb. za kurs całkow ity. W ykładom  
również tow arzyszyć będą zajęcia praktyczne 
przy kotłach i zwiedzanie fabryk

—  Autobusy W  K ijow ie. W czoraj ped 
przewodnictwem ; zastępcy prezydenta miasta 
d r a  T .  Burrzaka odbyło się posiedzenie m iej­
skiej komisyi ̂ tramwaj owej w  celu ostatecznego 
zdecydow ania kw estyi zakupu autobusów m iej­
skich.

Postanow iono nabyć 5 autobusów ber­
liń skiej$ firmy „Neue automobilische Gesell- 
schaft* pod warunkiem rocznej gw arancyi za 
calosć i zdatność maszyn.

[ Biuletyn k ijow sk ie j stacyi m eteorologicznej.

Dni# 26 lutego {12 m arCal 1913

T em p . p o w , w td ł. C els. 
B arom etr p r iy  O  w  m w . 
Stop. w ilgo tn o ści w  p ro c 
K ier. i szybL. w iatru  (w  ra. n ) 
r.hmur. wedł. 10 stopn. tyrt. 
ilo ść  o p ad ó w  w

*• 7 X- * t  9
i rana pa poł. wicCz.

o,ę ° 9 2,1
744,8 744,9 747. t

94 79 73
Z- Z 7 z fi
10 10 0
L9 — 0,0

o*1 f  • 9 eJ wiećr. 
«o ( .  9 ej w ie t i .

Najw . tem per, p o w ietrza  w  cią gu  doby . 4,0
N ajniższa . . . . .  — 0,2
P rzeciętn a tem per, p o w . w  Cią"u doby 1,7
W ie lo l. p rzed , ten  o. p o w . w  Ciągu doby . — 2,1

O góln y stan pogody w R o syi europej­
skiej z rana na podstawie telegram u głów nego 
Obserwatoryum  fizycznego:

O p a d y  n otow ano w e  w szystk ich  rejonach, o 
jró cz  p a s t  w sch o d n iego  i centrum . T em p era tu ra  
w yższa  od norm alnej w  c a łe j R-jsyi.

Pogoda: podw yższenie  tr-a p eratu ry  Iw Części 
. i w sc h o ln ie j, cieD ło w  cz ę śc i ,-aćhodniej, op ady m iej­

scam i w  Całej R o syi.

Z teatru i muzyki.
uKwiat brzoskwini*.

Dnia 24 b. m. w sali Klubu handlowego 
odbyło się przedstawienie dla młodzieży urzą­
dzone staraniem sekcyi pedagogicznej K ola ko­
biet. O degrana została operetka japońska p. t. 
„K w iat brzoskwini*.

T reść jej zaczerpnięta z bajki Andersena 
, S łow ik". Jak bajka przesunęła się przed ocza­
mi widzów. Od<"giano ją  z arielką staranno­
ścią i zapałem. Starsi i młodsi aktorzy tw orzyli 
jedną barwną całość. Chóry były wcale popra­
wne, dękoracye efektowne, a re łyserya  staran ­
na, znać było, że z artyzmem praw dziwym  i 
zamiłowaniem zajm ował się nią d-r G. Stan i­
sławski.

U w agę ogolną zw racały chóry, których 
zorganizowaniem  zajęta się p. E. Cichocka, 
przy akompaniamencie p. E. Leśkiew iczów ny. 
Licznie zgrom adzona publiczność odniosła miłe 
wrażenie, a rozbawione i uśmiechnięte tw arzy­
czki dzieci były dostateczną nagrodą dla prze­
wodniczącej sekcyi pedagogicznej p. E  Żukie- 
wiczow ej, której staraniem odbyło się to przed­
stawienie.

Dodać należy, że sala była przepełniona 
publicznością, która z entuzyazmem oklaskiw ała 
w ystępy młodych aktorów .

Po zabaw ie tańczone do godziny T2 ej w 
nocy. Powodzenie, jakiem cieszył się ten wie­
czorek, nasuw a myśl, że nie zlw ad zu o b y  go  p o ­
wtórzyć, a chętnych w idzów  z pew nością ote 
zabrakaie.

—  Z G U B A , B ezdom n a N. R o w a te w a , p rze  
ch a ć z ą c  u licą  „S o b ąćzja  ire p a " zn alazła  i c o r u -  
j D.w Jk ,. P i -'niąxł?c K  odniosła  do Cyrkułu p eczer- 
skiego.

— jP O Ż A R  W czo ra j o godz.n ie  11-ej rana 
w szczą ł się p o ż?r w  dom u Nr. 31 p rz y  K reszcza - 
tyku  w  sk ła d zie  film  kin em ato graficzn ych  O r ł o r ’ 
skiego  (b. C h ariton ow a). S k ła d  ó w  m ieści Się na 
2 m piętrze jedn ej z oficyn.

W o b e c* w ie lk ie j ilo ści filar, j .k ie  zn a jd o w a ły  
się w i;si.ładzie, poźat z ła tw o ścią  m ó g ł p rz y b ra ć  
szersze rozm iary. Na szczę śc ie  strażacy  w e z w a n i na 
m iejsce jp e ż a ru  Łm ieli pod ręką  au io m aryrzn y p rz y  
rząd  do gaszen ia  ognia, dzięk i Czem u o g ^ "  został 
p rędko stłum iony

— C H U L IG A N . Na u lic y  W o zd w iźeń skie j po 
lićy a  areszto w a ła  14 letn iego  ch u ligan a  i znanego 
już zło d zie ja  W . P o la k o w a, k tó ry  w  n atrętny spo 
sób za czep ia ł 4 gim n azistów , w y m y śla ł im  i gro ził 
ro zp ra w ą  nożow ą.

—  N A P A D . O n eedaj w ieczo re m  na zjeźd zie  
N ikolskirc trzech  opry-jz^ow  dókon ało napadu na 
N. M oskalenkę. B a n d yci zb ili M oskalenkę, za d a li 
m u nożem  k ilk a jr  m w  p iersi i o d e b ra li m u p a l­
tot, sztukę m a te y a łu  i p ieniądze.

—  Z A T R 1ICJE SIĘ  K A W IO R E M . Z a m ie sz ­
kała w  dom u N i. 29 p rz y  ul. W . Ż yto m ierskiej u 
Cz«*nica s zk o iy  m uzycznej n iejaka 1. p o zjed zen iu  
k a w io ru  p o czu ła  Się n iedobrze.

W e zw a n y  lek a rz  Pogotow i-. Skonstatow ał za 
tru cie  zepsutym  kaw io rem

—  N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y  W Y P A D E K . W e ro m , 
z ra n a ,n a  u licy  W ło d zim iersk ie j p o ślizg n ą w szy  się 
upadł robotnik dru karski E, D om iniuk. U p ad ek  b y ł 
tak fatalny, iż D. kłam ał nogę. P o go to w ie  po u 
dzieleniu  p o m o cy  lekrn skiej o d w iozło  go do szp f 
Ula.

—  K R A D Z IE Ż E , P rz y  ul. K o ścieln ei Nr. 10 
okradziono na 170 rb. m ieszkan ie M. W a n d ro w  
skiej.

Z  m ieszkan ia M azu rkiew icza  (N eśterow sK a 
40) skradziono Kosztowną p ap iero śn icę . Z ło d zie ja  
PuCzpolskicgo » rcszto w » n i

F r iy  ul. K uzm eczn ej Nr. 105 o kradzion o z, 
pomuCa dobranego k lu cza  m ieszkan ie I. Ł o d yg in a  

W  dom u N r 68 p rz y  ul. B u lijó s k ie j dopusz 
czen o się k ra d zie ży  u n iejak iego  G n rd ijczaka .

P rz y  ul M. W tsy lk o w sk ie j Nr. 1 okradziono 
m ieszkalne D. S a m b o w sk iego .

—  A R E S Z T O W A N I E  Z Ł O D Z IE J A  K IE  
S Z O N K O W E G O  W  kin em atografie  Szan cera  p rz y  
K reszCzatyku jak iś złodziej w yc ią g n ą ł sek reta rzo w i 
2 ariąd u  m iejsk iego  G rudzińskiem u z k ieszen i ze 
jarek  a następnie zam ierzał u c-y n ić  to Samo 

portm onetką’, i S ce n ę  tę zau w a ży ł jeden z u tzęd n i 
kó w  p o licy i ś ledczej i a reszto w a ł złerdziefa A resz 
to w an y o kazał się złodziejem  odeśkim  W . M ulłe 
rem '

— S A M O B u J S T W O . O n egdaj w  dom u Nr, 
12 p rzy  ul. M B ła go w ieszżzeń sk ie j o tru ła  Się 18-le 
tnia słu żąca  E. P^oChwatsło. L e k a rz  P o go to w ia  u 
dzieli! jej p om ocy lek a rsk ie j U ra to w a ć  sam obój 
czy n ię  nie udało się jedn akże i w  kilk an aście  m inut 
po odjeździe lek a rza  w yzio n ęła  ona ducha.

—  S Z T U C Z K A  Z Ł O D Z IE J S K A . Drz y b y ły  w  
ty ch  dniach z W a rs z a w y  X. pozn ajo m iw szy się  z 
pi»wną „dam ą" r.a K re-zC zotyltu , p o jech a ł z nia do 
„F ran cu sk ich  N um erów * (Ż y liń s k a  103) P o  lib a  
cy i dama ulotniła  się, X . zaś pozostał w  ru m erze  
i zasnął. O b u d ziw szy  się  do  paru go dzin ach  X . za 
u w a ź y ł u 's ie b ie  b rak  230 rb. i paszportu . O  kra  
d zieżv  p o szk o d u je m y  zaw iad o m ił poliC yę.

—  N A S Z E  S A M O C H O D Y  O negdai pa ro gu  
ul. F u n duklejow skie j i T ea tra ln e j c»mochC d Nr, 114 
prow adzony p rzez w l iścicielai 1. G u ra o w ic z*  naje 
chał na k r lw c a  W . P o d g o rn y jt, k tó ry  został \ o w a 
żnie p o szw a n k e w a n y .

N ieszczęśliw em u  ud zielił p o m o cy  lek a rz  Po 
go to w ia.

—  D R A M A T  W  R O D Z IN IE . O negdaj w sk u  
tek nieporozum ień z m ężem  rzu c iła  Się do D- Ie 
oru  w ra z  ze  sw ą  3 letn ią có rk ą  H eleną, n iejaka 
W alen tyn a  W ró b le w sk a . Na szczę śc ie  m ajtkow i 
staryi ratun kow ej z d o ła l i  u rato w ać o b y d w ie  ofia 
ry, z a w e z w a n y  zaś lek a rz  P o go to w ia  u d zielił 
pom ocy.

—  O F I A R A  B E Z R O B O C I A . O negdaj na uli 
cv T ereszcze n k o w sk ie j twsije.eiono w  stanie n iep rzy  
le n n y m  T iR jikiego  I. W ie lich o w a , z  zaw o d u  t e  
dtA rza. O k a rrło  się, iż W ie lich o w  p rz y je ch a ł do 
K ijo w a szukaj; i.raćy, jedn ak je j nie zn alazł. W k ró t 
Ce w y c z e rp a ły  się środki m a te ria ln e  i "ieszC zęśli 
w y  zg ło d n ia ły  i w y c ze rp a n y  up adł na u licy . P o g o  
tow u u d zie liło  m u sw ej pom oCy.

PRZYJECHALI 00  K IJO W A :
H otel Continental', po. A le k s y  Pu ntow , d y ­

rektor k a n t  u rn . f i n;  A u d rze i hr. B o b rin sk tj, 
zam b. dw . (CM.; A lek śa u d e r W a rn ek , a d m ira ł; 

A dolf D*ttan, tz. r. s t ,  z W ła d y w c śto k u ; L eo n  
hr. L ed ó ch o w sk i, z W o ło C z ; L . K -g a n , ku p iec. 
H enryk Gla~, p ro w izo r; M ikołaj Kaza -w ; M aryar. 
K o zak ow ski, ob yw atel, z p o w iatu  C ieh ryó sk iego  
B ro n isław  Sobański, o o y w a tel, z gu b ern ii p o d o l­
skiej; J erzy  T r o n k i d y r e k t o i  tro śc. Cukr., z g u ­
bernii podolskiej; Julia.. T o tło czk o , o b y w a ć 1, z p 
« H tu  pió£ zow sk; :go; Ig n a cy  SzC zen low ski, oby w , 
z gu bernii por'niskiej.

G rand-H 6f,el: pp. Jan ł  uszerew ski, z W a r ­
szaw y; Janina Św idc rska, z W a r ś i  awy; R o m u ald  
Matusew: c.7, adw okat p rzysięgt> , z H um ania; ł-Szcf 
C zarn ow ski, z F aso w ej; L . W ia  digairew; O skar 
hr. Sobański, z V  IpriiarkĄ M ichał hr. Sobański, 
z W a rs z a w y ; W ła d y s ła w  M rodećki, z zagran icy; 
M ery a M łodecka; W ik to ry *  S z czy g ie ł; K ^ o l;  Mp- 
je r  z M oskw y; A lek sa n d er K orbćf Jan Z a jączek , 

U ład ó w ki; E iz im ie r z  H o łyó ski. z W a is z a w y ; 
Stefan  Z a k rze w sk i, z W oroneża; H en ryk  L e w a n ­
dow ski, z zagran i ly; Stefan  Jełow icki, z Z y to m ie  
rza; S ta n is ław  W o / a ick i, z T aru szćzy ; W a le ry a n  
H ołyński, z H ajduków ki; R a fa ł O lszew sk i, z fur- 
k ó v  kf; Józef M ańkowski, z Jurków kl.

Hotel Ermitage: pp. W ło d zim ierz  T icn er; 
A le k s v  Nour; M ikoiaj T ic h o ro w ; Z en o n  K ulczyC  
ki, d yrekto r monasi c u k r :  O rkar J e łlu szeg  inż.; 
A n ie la  Jcłłcszeg; E d g a id  Ticner, inżynier; H . N e j­
man; Jan Not -akow ski, z Ż yto m ierz*; M. K am iń ­
ski, inżynier; Jan W iszn io w sk i, ze  Z b ru cza; M iko­
łaj P icker, d yrekto r 1 zCzuc-. C u k r; K a ro l hr. Ledó* 
ChowSkĘ ob yw atel, z K am ień ca.

H o tel H ładyn iuka:  p p. T-ron K on dyba; W . 
W altm an, d yrekto r ch o d o rko w sk iej cukrow ni; Koi»- 
s tin ty -B ą k o w sk i, d yrekto r b e rd yczo w sk ie j c n a ro w - 
ni; ż o n sta n tj R y b ' " ński, adw okat, z Ż yto m ierza; 
an Ji n k o w s/ . z Ł u gań sk ?; B o le s ła w  L aliu o w ski, 

o b y w a tel, z H im a n ii;  A lek sa n d er B e zrad e ck i, *c 
dzia ookoju; K. K o ^ a le n k o , b u ch alter szćzu sz Cu­
krow ni; M icha. S ta rik o w , n au czycie l; N. S o b o lew a; 
E. S zu lc , d yrekto r b rego r. cukr.

Hotel Univamal\ pp. F ra n ciszek  F re lich , z 
P ło sk 'ro w a.

P a la st-ffó te l: p p  Zygsuunt K le cze w e r, o b y ­
w a te l n iem iecki; E m ilia  Fe rsti it, c b y w . belg .; D. 
Sch oben s, o b y w a te l belg ijsk i; S zym o n  A w c rb u c t; 
kupiec; Jahób T u telm an  ku piec: A le k s y  R a k a w sk l, 
I.upiec: M. S zp ilb e rg . ku piec; N R u dow ski, ku piec, 
aKÓb F iks, kupiec; Jakćb R ab m o w icz, kupiec; S z y ­

m on Jam polski, ku piec; B . Natkin, ku piec; I. P ro  
sian ikgw , ku p iec, G rz e g o iz  K aC zerow , kupiec; S z y ­
mon K lu rg iu r ku piec; L eo n  L ifszye , ku pH c.

Grand-H5tel Im perial', pp. A  W iiz n io w s k i, 
kupiec; L . F ap o p o rt, ku p iec; Szym o n  H elm an, 
kupiec: S  F ija łk o , ku piec; S erg iu sz A tla s , kuMice; 
E. Epstein, ku piec: B . Stein hsuz, kupiec; R a fa ł 
M ilgępm. kupiec; MiCatił W z silcw ak', ku p iec, 
z W * r s z s w y ; Fan M ichkjłow ski, ku piec.

H otel Itosya: p p  Jan K w iatk o w sk i, adw okat, 
z H um ania; W a o ł, w  Ś liw iń sk i, o b yw atel, z p o w ie - 
tu sk w irsk iego ; L u d w ik ; S ikorska, z Petersburg -; 
R o bert Nejm an, oD yw atel, ze  R źy sz c-o w a ; W ło d z i­
m ierz Z ich o w , kupiec; I. W yszorairuici, pu łkow nik , 
z Ż yto m ierza; M arya.i B o re ck i, k i  pieC, z B e rd y cz.; 
L eo p old  M ajdeisztam  rejent; W iio ld  C z a rk o w sk i, 
d yrtk t^ r, z  gu bern ii k ijo w sk iej: M tkołai Lisiem eC- 
ki, o b y w a tel, z H orodyszC-.; F ran ciszek  L in ke, k u ­
piec; W ła d y s ła w  S a k u lsk i, z I^powCa; E m anu el 
L ip iń ski, obyw atel, z O ca to *  a; " n a l i s  HenCen- 
berg, z gu beruii siedleckiej* Józef R zew u sk i, z  P e ­
tersburga; K onstanty C eiib ie jew ; H e n ry k a  B ie le ­
w icz, z p o w . uzehr.

H o tel P ra g a : po. M ikołaj Finenko; W ito ld  
Bakońsk:, z G niew .; C z e s ła w  P io trow ski, z G niew ,; 
B ła że j T ro jan o w sk i, z  W a rsz a w y ; W a c ła w  okib- 
n iew sk i, z G niew ania; E w a ld  Jurgena, z M oakw y; 
A ibin  Siem iń ski, z R óżan; Justyn S iew ru h ; Piotr 
Zim m erm an, z P etersb u rga; (an G rom n icki, z p ow . 
uszyC<iego R o ch  R y b czy ń sk i, z  K rzy io p o la .

O F I A R Y .

W  A d n  inistraCyi „D zien n ika  K ijo w sk iego *  
z ło ży li:

Na kościół IY.atki Boskiej w  Berdyczowie W
p ięcio letn ią  ro czn icę  śm ierci n ieo d żało w an ej p socę -  
Ci stryja  T ad eusza  S y ro czy ń sk ieg o  —  p. Z o ila  W a ­
licka, na rę ce  p E u g en iu sz- W r z e s  icra 100 rb.

Na T cw  Polsk. koHnli letnich: p. K , G łę b o c­
ki, za p ośredn ictw em  p W . T £ rb.

Na w y d zia ł le tn isk  p*zy T ow . D óbr: p. K . G łę- 
boćKi. za u o śred a i-tw em  p W  J. 5 rb .

Na fnndusz d la siero t ś. p. Kaz L aśko w sH ego  
(Ela): p. K. G łęb o e rl, za p o śred n ictw em  p, W . J. 
5 rubli.

Na Dom Zdrow ia dla n au czycie lek  w  Zakopa­
nem: p. Z o fi*  la n u szew sk a  5 rb
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Na Kiermasz Tow Dobr.: d r Józtf Garliński 
20 rutd\

Na M acierz ś lą sk ą  w  Cieszynie: Na r jŁe p. T . 
S e rcd o ick le j zK )żrU: pp  i. B -stocita 3 r b ,  S K rzy  
i l i io s r lk *  3 rb , T . iScredntcka 3 rb., Z . Seredm c 
ka 3 rb., M. B & ykow ska 3 rb., W  K o n d ra ck i 3 r b , 
W . O bidzióski 3 r b , C C /B g"tt 3 r b ,  A . B ajkow  
Ski 3 r b ,  I Scrcd n ick i 3 rb., I. D an ielak 2 rb.

Na w pisy  do uznania Tow. Dobr: p. T. Sere 
dnicka 3 rb.

Na wpis/ do uznan'a Redakcyi: p. M?rya 
Paczkowi k i  10 rb.

Telegramy.
O l Lorenr^ndentóiA tolasnpćh £ A ęsm yi f»  

ie r sb ttr sM e ).

W yjaśn ien ia  A sąu lth a .
Londyn (APj. Izba gmin. Ar(]uith oznaj­

mił, i i  n« konierencyi am basadorów oaiągnięte 
zostało porozumienie w spraw ie dwócn zasad­
niczych punktów: kwesty ę w ybrzeży morza
A dryatyckiego i umożliwienia Serbii eksportu 
m orlk ięto  można uważać za rozstrzygnięta, co 
do A ibanii to wszystkie m ocarstwa zgodziły się 
na je j autonomię, zagw arantow aną przez Euro 
pę Potrzeba tytko osiągnąć porozumienie co 
do dwóch punktów, nie mającycn zasadniczego 
znaczenia, a wtedy będzie zapewniona zupełna 
zgoda mocarstw. Ugrupowanie m ocarstw nie 
u legł) zmianie. Serdeczność atosunków pomię­
dzy tem ugrupowaniam i wzrasta. Następnie 
A<qaitb w skazał na to, iż T u rcya  zgadza oię 
na pcSrednictwd, że oczekiw ana jest również 
zgoda sprzym ierzeńców i że Rum unia i Bułga 
rya gotow e są skorzystać z pośrednictwa. 
M ówca przemówienie swe zakończył słow an i. 
.A n g lia  kroczyła o e  drodze pokoju i zgody 
i zam erza czynić taz nadal. Stosunki z Fran­
c ją  i R osyą są blizkie i serdeczne i A n glia  
pragnrr, aby i nadal nie uległy one zmianie*

Pośredn ictw o pokojowe.
Białogrod (AP). G azety donoszą, iż reda 

ministrów postanowiła zgodzić się na pośred 
n ctwo, którego warunki będą opracow ane w 
Sofii.

Dymiaya pu łkow ników .
Bialogród (Ar-). Otrzym ali dyren yę do­

w ódcy oddziałów w okręgach nadrnumkich puł­
kow nicy Paunuwicz i W uticz. W  sterach w oj­
skow ych twierdzą, iż przyczyną dym isyi było 
nieścisłe wykonanie rozporządzeń podczas ataku 
B id icy  pod Skutari, w obec czego S e r b o w i e  po­
nieśli ogromne straty.

Ż ą lan io  opozycji.
Scfia (A P ) R  idosławow w imieniu przy­

w ódców  opozycyi odwiedził Geszow a i prosił 
go o udzielenie poza posiedzeniem sobraoi* 
przy drzwiach zamkniętych w yjaśni ń, dotyczą­
cych sy tu acji zewnętrznej. G eszow  obiecał 
przyjąć 26 lutego przyw ódców  opozycyi.

Wynurzenia Klofacza
S ofio  (AP) K olonia czeska w ydała ban 

kiet na cześć Klofacza. K lcfacz w przemowie 
zaznaczy! solidarność p o łu d n io w y c h  słowian, 
szczególnie w doczną w  d z ie d z in ie  etonom irz 
n e j.i  potępił pohcyę aurtryacką, któr:, zabro­
niła  bułgarskiemu posłowi do sobrarua Spisa- 
rewskiemu w ygłosić w  Pradze referat o w oj­
nie bałkańskiej. K lcfacz dziękow ai bułgarom 
za to , że dziełu ich zw ycięstwom  wzrosło uśw ia­
domienie słowiańskie.

Trząsł, nie ziemi.
N ew  Y o rk  (AP). W  sobotę trzęsienie zie­

mi zniszczyło dale miasto w  rzeczy pospolitej 
Guatem ala. W iele osób zostało zabitycb.

Huragan.
Słdney (AP). W  Sidney i okolicy hura­

gan poczynił w sobotę wielkie sp u stoszeją . 
4 ludzi zabitych D rogi i ulice uszkodzone. 
W iele budynków w  gruzach.

K atastro fa .
B ruksela (AP). W  fabryce w yrobów  jed- 

wabnycb w Tubise nastąpił wybucb D w ie Oto 
by zabite, 14 rannych, z tych kilku ciężko.

Z Persy!
Teheran (AP). Naczelny instruktor żan- 

darmeryi Joimarseu przyjechał do I Hbgał u w 
celu zorganizow ania ochrony linii kolejowej ns 
południu Pc-rsyi.

Z Japonii.
Tokio (AP). Prezes m inistiów na zapyta­

nie 'dubów konstytucjonalistów  i nacyouali- 
stów od po wiedział, że gabinet, zgodnie z żąda 
nitni opinii publicznej —  uznaje za konieczne 
zorganizow anie gabinetu partyjnego i możliwe 
mianowanie ministrów w ojny i marynarki z
pośród osób cywilnych. Prezes ministrów nic
może wszakże określić, kiedy się fo da usku­
tecznić. Rząd składa projekt praw a o zmniej­
szeniu podatku dochodowego.

0 b. pośle Żukowskim .
Petersburg (Wł.). „N ow oje W rra .«  do­

nos', że były poseł ao Dumy Zusow ski jest 
kandydatem na s t a n c i n k o  dyrektora naczelne­
go banku handlowego wołżsko-kamskiegu na 
miejsce Barka. „No ..  Wrern.* piuze, że kandy­
datura ta napotyka przeciwdziałanie ze^strony 
pewnych kół, wob~c, rzekomo, n acjon alistycz­
nie polskich poglądów  Żukowskie go.

S p raw a  2ydów  w  W a r  Tow . K re y low em .
Petersburg ( Wł )  „R us. M ołwa* donosi, 

że podanie w arszaw skiego tow arzystw a K red y­
tow ego w  sp iaw ie o g ia n iczen a  Udziału żydów  
w pomienionem tow arzystw ie do 20 proc. ogól­
nej liczby członków ministerstwo skarbu skiero 
wało do ministerstw sprawiedliw ości i spraw 
wewnętrznych w  celu zasięgnięcia opinii i zdo­
bycia danych statystycznych.

P rzyw ile je  urzędnicze na kresach.
Petersburg (WŁ). Narada reierentów  ko- 

misyi Dum y Państwowej, rozpatrującej prelim i­
narz m inisterstwa sprawiedliwości, zadecydow a­
ła, iż przyw ileje służbowe dla urzędników na 
kresach szczególnie w Królestw ie Polskiera po. 
winny być zniesione.

Następca ks Delbnara-
Petersburg (Wt.) „Riecz* pisze, że admi­

nistratorem kościoła dla katolików — rosyan a 
Petersburgu m ianowany będzie ks. Susalew, były 
duchowny staroobrzędow ców.

Projekt in w e j prasow ej.
Petersburg (Wł.) W  kuluarach Dumy P ań­

stwowej utrzymuj d że rząd wniesie do Dumy 
projekt ustaw y prasowej w końcu W ielkiego 
postu.

Em erj tura C h r o e t iw s .
P etersburg (Wł.). B. gubernator nitno- 

now og.odzki Cow ostow  otrzymał em eryturę 
2,5co rb. rocznie.

W yjaśnienia m inistra wojny.
P etersbu rg  (Wł.). W rkutek interpelacyi 

minister w ojny nadesłał Dumie Państwowej 
w yjaśnienia w  sprawie w ybuchów  w fabrykach 
piocbu, Minister donosi, że przyczyna wybu 
chów nie jent znana i że do odpowiedzialne Icf 
nikt nie może być pociągnięty.

m ter p Diacy e.
P etersburg (Wł.). Frakcya s.-d. w Du­

mie Państwowej otrzym ała wiadomość, że are­
sztow any dzientrkąrz-robotnik Sokołow ski uległ 
dotkliwemu pobiciu. F rzkcya przygotow uję iu- 
terpeJacyę.

Petersburg (Wł.). K o m isja  interpelacyj­
na przyjęła iaterpei-.cyę w sprawie znęcania 
się nad więźniami w  więzieni >cn dla skazanych 
n« roboty ciężkie.

Z komisy! handlowo przem ysłow ej.
Petbrsburg (Wł-). Kom isya bandłowo- 

przem ysiowa Dumy Państwowej uchwaliła, iż 
zaLUdy handlowe, zobowiązane do ogłaszania 
sprawozdań sw ych w organach urzędowych —  
sprawozdania te winny drukować tylko w 
„G ubtrn. W . c d *  i że m e mają obowiązku o 
głaszać je  w „Praw ił. W ieotn.*

Dokoła Dumy.
Petersburg (W ł.) K anceiarya Dum y P*ń^ 

stwnwej obiiczyis, że rząd miał do 4 ej Dumy 
455 projektów praw, w  tej liczbie 2 5, wnie 
sione jeszcze do 3 ej Dumy; 13 projektów praw 
rząd wycofał.

Opieke nad dziećmi-
Petersburg (W Ł ). Komitet jubileuszow y 

pod pi zewodnictwem B jły g iiia  obliczył, iż li­
czba dziec; włościańskich, które na mocy uka- 
zu;'Najwyższego w inny być w ychow yw ane w 
przytułkach dosięga 300,000.— W ydatek na cel 
1 ;n w yniesie 11,400,000 rb. Skarb —  ud iela 
3 500,000 rb., resztę uzupełnią ofiary osób 
pryw atnych i in stytucje publiczne.

Diiłifcsjenie u rzędów * o stosunkach rosyjukc- 
?ustryscksch.

Petersburg (AP). Urzędownie. Jedno­
brzmiący komunikat rządów rosyjskiego i au- 
stryacko-w ęgierskiegn i następnie niedawna w y­
miana listów  pomiędzy Jego Cesarską Mością ce­
sarzem austryackim i królem węgierskim a Jego 
Cesarską M ością Najjaśniejszym  Panem ponownie 
dowiodła, że stosunki przyjazne pomiędzy Obu 
Monarchami nie ucierpiały wskutek w ypadków  
na półwyspie Bjłkańsaim  i że podawnemu ce­
lem Ich w ysiłków  jest zachowanie pokoju. 
W skutek tego oba rządy przyszły do przekona­
nia, że pewne środki, Ściśle obronne, zarządzo­
ne w prowineyach nadgranicznych obu państw, 
nie są już uzasadnione okolicznościami. D latego 
też zdecydow ano skład wojak austryBcko w ę­
gierskich w  G alicyi zm niejszyć do normy zw y ­
kłej, w  rów nej mierze będzie w ydane rozporzą­
dzenie co do zw olnienia żołnierzy rosyjskich 
którzy mieli być za liczen i' do rcztrw y  jesienią 
ubiegłego roku.

K s Ghika w  Petersburgu.
P etersbu rg  (AP). Przyjechał tu nadzw y­

czajny poseł rumuński w Sofii książę Ghika.

Kradzież w  banku,
E&tterynosłdW  (AP). Nieznani złoczyńcy 

dokonali kradzieży 40,000 ra. w filii „Banku 
Zjednoczonego* w Łozow ej.

Zjazd w łaśc ic ie li kopalni.
B o ia jb o  (AP). Został, otw arty 14-ty zjazd 

właścicieli kopalni złota z okręgów  leńskiego 
i witymskiego.

Fióżne

N eW -Y ork  (AP). Prezydent rzeczypospoli- 
tej Saa-D om m go w yrarlł życzenie złożenia po­
dania o d jŁ iisyę.

Do S ań  Dom ingo przybyła kanonierka 
am erykańska dla obrony cudzoz:em ców.

Bialda Petersburska.
D nie 26 lutego . y »3 r.

W ek sle  term inow e na Londyn 3 m. laj-r. 
„ czek i z .  10 i. at. .
„ na Berlin 3 m. za zoo  m. .
„ uzeki za 100 mar............
„ n i Paryż 3 m . za zoo fr , .
„ czek i *n 100 tr. .
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5"/, Pożyczka ry05 r.
5*i U  P ożyczka 190* r.
4J/SC/, P ożyczka T905 r 
50'c Pożyczka 1906 r.
<V*°10 P o ly c r k -  '.900 r. .
4°/0 L isty zasr. S ila ch . B anku.

L isty  zasi. SżlaCh. B anku 2.1 s o .
5 <0 a 1 a a
4° /, Ś w iad ectw a  w lo ic lż ftsk le  
47j0/
5",/ G w ladećiw j. w łościań sk ie .
5°/t Pożyczka prem . i 8f»  r. .

„ rBót, 1. .
50/ ,  OdI. prem . S ziacb . Banku  
3^-9/* L tsiy Zaśt. S ila ch . Banku Z iem . 
41/tl;'', Oblig. P etersb  M. Kred. T-a. 
j»/« O blig . K ijow sk. H. Kred T -w a.
41/*0/} a a * f a a
y  ro O blig . Y osk łew sk . Kred. T -*. .
4 V  . , .
5°/, O blig. OdcSfc. Kred T -a  
41/)1 o .  B eśar. T*ur. B. 7 iem .
41/*9/, „ W'i)eńslt. Ban. Z iew .

„ Dofisk.
4-/j0/w K ijow sk Banku Z iem .
4J f»°/6 M ttskiewsk. „
4łU,A N iż.-S»m ar. „
p /s0/ ,  P o łtaw sk . „
41/!0/, Tulsk.
4V ,0/« C h a rk o w sk . . „ 
p/a*/, Listy Z asi. C hers B anku Z iem . 
A kcye i - g o  T -a Żegl.. po D nieprze.

at. —
9515 

46.50 

37.66

937/«
I047i8
ic47!,
iooT1
103

9Q’ l a - 9y ’K
09'Ja
91

IOJ.
91-91-1,

9i»),
IOE
450
3758*4
33a
84

A7U= — taB 
a s ip -a o 1!’ 

80— 8 r 
99' P

e9%  
83- s - 843 » 
85-!*— £6U4 
83'l4- 833d

89- 89 P  
8s5(»->-6'/, 
8ą«1-  84D4 
87' U - 878'4 
84j1*- 84s1‘ 
83^ - P U l *

665

523 — 5 35 
7 6 3 -7 6 5  

256‘i2—257’l-
2Ó0 -SĆ£

28 i11!—29I 
6S7 - 609 
975-  980 
396—396M3 
289 - :  91 
352-354  

5a3 'ł j~ 5 25 
497—500 
282 -  284 
295 - 297

a 2 gO a - a ,  •
A k c y e  T -a  K a u k a z  i M e rk u ry .
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k  R os. A z y  lit.

A k c y c R o s . H an d l. P rz e m y sł 
„ P etersb . M ię d zy n a i. Kom rrC.J

A k C y e  P etersb . D yskon t PożyCzk. .
„ P etersb . Pryw atn .-K om .
„ B anku Z jed n o czo n ego .
,  K ijo w sk . P r y w . banku hnudl.
„ B e sa ra b sk o -T a u ry ck . .
, W iieńsk . Z ieussk. B anku
„ Donsk. B anku Z ic  a s a .
a K ij. B a n k u  Z ie m sk ie g o

A k c y e  N loskiew sk. „
„ N iżego r.-Sam ar. n ,
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„ P etersb .-T u lsk . „
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„ B riań sk. F ab r uzyn ,
„ Naft. T -w a  H a rtm a n '.
„ K ołom ieńsk. F „b ry k i .
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„ P etersbu rsk . M etalurg
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„ R o s. kop. złot. ,
„ Leń sk. T o w . k o p . z i. ,
„ L ian o zo w  . . . .
„ L essn er . . . .
„ G tu ch o o zie rstie  . . . .

U -p o so b icn ie  z  w alo ra m i p ań stw o w ym i w c- 
g ó le  spokojae; z  p ap ieram i d yw id en d o w ym i po 
o spałym  pcrzą<ku ku ko ń co w i g ie łd y  na ca łe j li­
nii m ocn iejsze i bardziej ożyw ione; z  p rem ió w k am l 
i-e j e m is ji m ocniejsze.
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Dytkanto prywatne.
Usposobienie moćne. 
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Z ostatniej chwili.
(Od IcorespMdenłóu ctas-nych i Agencyi 

Petersburslcief).

Sprawy bałkańskie.
Demobtllz&cys w  Austryi-

W łedeń (W l). W iadom ość urzędowa o 
demobilizacyi w yw arła tu wielkie wrażenie, p o ­
nieważ, według nastroju dni ostatalcb, nie b y­
ła tak rychło spodziewana. Rozpuszczanie re 
zerw istów  rozpocznie si^ niezwłocznie.

Ośw iadczenie Serbii
Hżym ( W ł ) Posłowie serbscy otrzymali 

polecenie ośe-iaJciyć wielkim mocarstwom, że 
w ojska serbskie, wysiane pod Skutari, l i c - 
zw łocznie po zdobyciu rej twierdzy będą cofnięte 
do Serbii, ponieważ nie rhce ona przeciwdziałać 
uchwałom konferencji ambasadorów w L o n ­
dynie w  sprawie D jr a z z o i S  G icvanni di Medua

P o i Shutarf.
BiałogfÓd (AP). Gazeta „Polityka* dono­

si że pierwsza par ty a wojsk, pi z .znaczona do 
Skutari, przybyła do Alessio.

Konferer.cya am basadorów .
Londyn (AP) N arady am basadoiów trw a­

ły wczoraj dwie godziny. Odpowiedzi ; wiizlcd 
wych państw bałkańskich jeszcze n e otrzy­
mano.

Protest.
B iałogród (AP). Gazata „Polityka* dono­

si, ie  ambasador austryseki zaprotestował w c- 
bec Paszicza z powedu wysiani*, wojsk serb­
skich pod Skutari, dom agijąc się zaniechania 
zamiaru wystania pomocy w ojskow ej C-.arnc- 
górze, ponieważ Skutari postanowiono wtączy ć 
w granice autonomicznej A lbanii. Paszicz od­
powie i ział, ii, zgodnie z umową, Serbia p :-  
winna dopom agać państwom zw iązkow ym  bez 
względu na to, do kogo należeć będzie Skutan.

W alk i g rek ów  z bułgaram l.
Scfia (W ł.) Pom iędzy grekam i a Lułgara- 

mi pod N rgritą doszło do walk. Obie strony 
poniosły  w .e k ie  straty.

Sukcesy g ‘ i ckie.
W iedeń (Wł.). W  walce ped Nutritom 

brała udział a-tylerya. Grecy zdobyli dwie tr -  
maty.

Zabiegi Kram arza.
Praga (W t.). Kram arz będzie konferował 

w Paryżu z politykami państw słowiańskich w 
soi wach bałkańskich. Kram arz w yraził pogląd, 
że rew izya w postępowaniu wszystkich słowian 
jest bezwarunkowo konieczna.

Choroba dej CbsarsKfej W ysok ośsi W ie lk ie j 
KaiętniczKi Tatjany M ikcła jów ny.

Petersburg (A p .) Urzędownie. B u letjn  o 
stanie zdrow ia Jej Cesarsaiej W ysokości W ie l­
kiej K si^ n iczk i T atjan y  M ikcłajówny: Jej C e ­
sarska W ysokość W ielka Księżniczka T atjana 
M ikołsjówna zapadła na tyfus brzuszny. Dzisiaj 
temperatura: z rana 3 9 1 ,  w południe—  3 8 4 , o 
godz. 5 m‘n 30 po południu — 38 9, o godz. 8 
wi.-czór— 39,6, puls dobry— 84. Przejazd do 
Carskiego Sioła Najdostojniejsza chora zniosła 
zupełnie dobrze. Sam opoczucie zadaw alające.

Podpisał Iejb-medyk Botkin. Dnia 26 lu ­
tego 19 13  roku.

Sejm galicyjski.
LWÓW (W ł.) Posiedzenia sejmu odbędą 

się tylko w  przyszły wtorek i środę, potem 
nastąpią ferye św iąteczne dwutygodniowe.

W ybo ry  prezydenta .n L w o w a
L w ó w  (W ł.) Rada piiejtka wybrała na 

prezydenta miasta Neumana, na w iceprezyden­
tów  R itow sk iego  i Stabla.

Cnorob* Papież i  ' ’ *
Rzym (Wł.). W  stanie zdrowia Papieża 

nastąpiło .polepszenie.

H A D E I Ł A I E .

Zam iast kw iatów  na grób ś. p W arente- 
go  Siem iątkowskiego, następujące osoby złoży­
ły  ofiary na rzecz Łuckiego R -Katol. T o w a ­
rzystw a Dobroczynności:

Pp. M arya G utkow ska 6 r b , Irena i Ur- 
oan Siem iątkowscy 25 r b , Stanisław  Mogił- 
meki 25 rb , hr. M ioczystawcstwo Chodkiewi- 
czow ie 25 rb , Adam ostwo Stcccy  25 rb.

C U D A
STWARZA 

WSZECHŚWIATOWE 
LECZNICZO - ZIOŁOWE

MYDŁO '{ERBA
O-ra OBERMEYER/ 

KROSTY, PIEGI, WĄGRY, LISZAJE,
5 IERZBĘ, PRYSZCZE WSZELKIE 

NIECZYSTOŚĆ SKORY 
USUWA NAZAWSZE.  

Spr-ećsii  w ~p‘ e*ach 
i w skład. apt.

ZiifŁinc wyleczenie!!

BARDZO DUŻO OSÓB POLEPSZYŁO 
SWOJF ZDltOWIE I TAKOWE UTRZY­

MUJE PRZEZ UŻYWANIE
PARYSKICH

łUEjŁEK P8Z LCZY8ZC2AJĄCYCH

D-ra K 0W ENA
(Dr. CAUV!Nj 

O czyszcza ją  krew i regu­
lują czynności kiszek.

Z a w s z e  pr z y no sz ą  ulgę.

P ig u łk i K 0 W £ N A
s ą  d o  r:-Tbycia w e  w s z y s t -  
k.ch  i w P A R Y Ż U ,

Fg. Sr. Oenis 747.

4981

i

I
Mierniczo - esnn biuro Kreś- 

Isrnla Geomstfow-^aksatorów 
F .  i H . B R O D Z K I C H

K ijó w , K reszcza tyk  23 m. 8 w prcSt 
poCzły. Przyira. roboty: m ie rn i-  
O J M jJ iś n i’  . K r e ś le n i* .  8049

S t r r .  Biuro 
' Rachunkowe

t m e p i a j  w a n ie  
n a  »> au zydb uj >
K j A w , Krł-KYCzntyk 
^o. T el. 28-64. U 41

Pawłowski Związek 
Roboczy r = :
w K ijo w i* .

p rz y jm u je  do o p sk cw a n i*, p rzeeh o  
»ai* ta  i przow -.ezienia to w a ry . Poie- 

h a  o d p o w ied zia ln ych  p ra co w n ik ó w  
v < z ę d z i e  i w e  w s f  s  kich  g a łęzia ch  

| 'p ecyaln o ści: r z ą d i ó w ,  k a s y ,  ró w ,
iL iccsU ertw  i i n .  o r a z  p rzyjm u je  

J c z l o n n ó w  do zw ią zk u  po 000 ru bli 
| z ,  u d z i a ł .

Biuro ul. Puszkińska 12.

FA BR YK A  W AG  
I. C H Ą D Z Y Ń S K I  i  S - k a

ul. L u terań ska  Nr. 5. W łz e lk  rodź. 
w a g i dziesiętne, esterdziestne, seióe, 

Sto low r i w agon ow e. 8205

7k. śledzie 7k.
Królewskie świeżego połowu ma 
łosalone, o delikat. Smaku, 7 k. 
sztuka. Magazyn W a s ie k in a ,
W .-W asylkow  8, tel. 36-18. 1863

S p r z e d a j ę
doditKami za 100 rb. Naiarje*sVa 
Ns 1 m. 7, od 10 do 2 ej pp 8240

Okazyjnie 8230

kompl. um ell. baw. z róż. drzew., 
dyw ,n zagrao. portye. y zapiać, do 
4f00 rb., sprzed, tani.j niż za poło­
wę. W i ryna parys roboty, staroż1 
sztychy orouz., z^y. rob. art. i żyran , 
s*k karakułowy, fort.p, ciew iel ład, 
po cen. przyst. Rognicdinska 2 m. 12

S a E -B e r n a fd
Włodzimierska J5, wiad. u Stróża.

7617

DRZEWO OPALOWE
e fc fa d  i .  r e f u j ą  n a  na fr z y s .a s i  
Nablereż.-Lugow 17 Te l. 22-8:., Ct tsy 
uajn Orwn berlin. najlepsze 384y

Automobil „.'•'SK.
niej loteryi tanio do sprzedania, Kuz- 
nieczn* 69 7525

Z p o w o d u  c h o r o b y " w ła ś c i c i e ­
la  jest do sprzedania lub w y­

dzierżawienia wspaniale urządzony 
majątek P A S Y N K I at. Jaroszynka 
pod gub. 316 oz W  adouość na, 
raiejscu lub u właściciela: Kijów, 
lec/nfca doktorów specyalistów Rej- 
tarska 14 od 2 do 4 g.. pokój Nr 32.

7945

Do sprzedania 16 g a tu n k o w y c h
mlecznych i cielnych k r ó w ,  koń , 
w i a t k ,  same, naczynia 1 przyrzą­
dy da mleczi-rni. Żylańska Ńr 12 
m. 2 od 11 do 1 i od 4 do 6 w  8027

A  n n l l n  okazyjnie sprzedam, in- 
^  |l J l l l l  rtrura najcow. konstr. 
dla nieumiejącycli grać na fortepia­
nie, każdy n oże  wykonywać najłtud. 
sztuki ze wszyst. rdcienism1', przy 
tem wielki ,'epert. nul. Prorezna 
Nr 10 naag. W . Adamowicza. 8041

Dom dwupiętrowy
z ogródkiem do sprzedania w  Kra­
kowie Vvadomość od 4—6. Rognie- 
dińska 4—4. 8074

Starożytne
do sprzt.lams. P iiogowska 5 ra. 1

8117

W pensyonacie LłSLniePo:
kój do wvnaj, można z ćałkowit 
utrzym. ośw. ele^try z winda. Miko­
łajów ska 11 m. 29. ’ 8160

Blupilę ładną sadybę
z 2km ią dobrą orną od 25—500 dzie 
sięcin, nirzbedna woda, w  pobliżu 
-o le i najdalej 25 wiorst. Wiadomość: 
Ż^lań£ka Nr 104 p. Łunrinowicz 
pok Nr 7. 8151

Natychmiast/„CTcłp,”-'
d: a meble z 6 pokoi, b«wialnia,
jadalnia i sypialnia. W.-Żytora»‘ r- 
ska 25 m, 12 8154

Chlettnfó zarodowa
18 Sztuk przepięknych knurków 4 
miesięcznych Jo rkszyrów, kriyżowa- 
nych od jornycb na zarazę i tyleż 
l szek pa 25 rb za Sztukę, loco 
B.nta Poczta Bałta, wieś Czernećze 
pod. gu b , do Zarządu. 7537

Tania Kucnsiia
Koła Kobiet Polek — Fundulejow- 
ska Nr 26 w  d-iedzińru, założona 
w  celu, > y  młodzież ucząca się i lu­
dzie pr„-'y nie mający Czasu ca pro­
wadzenie kuchni w  domu mogli być 
pewni, i i  dostają jedzenie starannie 
przygotowane na maśle i po ceuie 
kosztu Cały obiad 30 k , pół obi- 
du 20 k. Cały ob’ad w  abonamencie 
m iesięczne 8 ró. 50 k. 5169

pracy" SbiLiTi5c-
ki zaułek Ht 6, telef 1788 Rekaiaend. 
nauczycielki, bony, ufk-yal, rzew ie i. 
i \łSzelką służbę domową. W spćl 
• ie s z l ; ni c dla stukających pracy 
m łodych katoliczek  ~  '  .TSchroiy 
3 -o Jadwigi*. Troick i zaułek

Wyjeżdżając
m i i c  przyjmuie zamówienia na 
frariciiski. n emk<, angielki B IURC 
rAHOŁKOUfOKIEJ. Warszawa. Ie
ozolimska 82. 8063

Okazyjnie
Tanio można nabyć meble starożyt­
ne, mahoniowe i z brzozy korelskiej, 
obrazy, sztychy, dywany, starożytne 
rzeczy z porcelany, bronzu i n. Lu 
terańs-a uU Nr 12 m. 3. W ejście 
frontowe. 8114

Q r » * v o r f  t * n io  dobr. tkiajątt-k 
360 di., 30 wiorst 1 d 

Kijowa. Szereg. W . Pod walna Nr 29 
m. 9 Od 4 6 bez pośred. 8233

Kupię majątek
w  PołuJciowo-KaChodcim kraju, He 
tel „Rosuya* 5. 8157

GD9 sity c słabi one, jak również przy wyczerpaniu i rostr>ju 
nerwowym należy zaż<wać natu alny wzmacniający 
i oażywczy f i lO M A L C , który znakomic e działa 
na cały organizm, wnosząc do niego żywotność, 
Zw ęfcsza apetyt i wzmacnia mięśnie Cena słoika 
r , f  85 k , l J i - i  rb. 50 kop Żądajcie we w szy­
stkich aptekach i skła- C B i A l U f  A l  
dach aptecznych I B U J r l W l w ł Ł i ł # *

7805

i  D Q n ił r  uReń:zjł szkołę zagra- 
L o O I I I k  nifą, posiukuje ijtiejica 
leśniczego lub innego odD iw itdoie- 
go zajęcia. Kgins enia: bu ro  M5o 
brndzki i S-k*. Kreazczatyk 5 8249

D c r . h a  * " a i Y c a  k r * i  * * * » -  
U a U l łu  c ie ,  życjy  m iej:ca na
stals za maie wynagrodzenie, może
być na wyjazd. Mało - Podwalna

1 miesz. 8. 8228

R o ln y c h  u l i c y a l i s t ó w ,  ekono­
mów, rządców, mleczarzy/ leśników, 
pisarzy prewen-owyi h, pomocnikó w 
gespodar, mechaników, goapodynie 
wiejskie ze sprawdź, świad. poRca
Biuro Jahrłkowskłej, Warszawa, Je
rozolimska 82 8O65

Potrzebna bona,polka
poładina fr.blóvtka. 
m. 8, od 3 do 0.

młoda. 
P rore7oa 7

8244

D y p lo m ó w  leśn k wykon, sumień, 
i tan o, wszelkie roboty w  zakres 
leśnictwa. Przyjm. irspek. i koit-. 
Kijów, Trzenhswiatit. 8 a .  8, od 11 
; o 1 i od 5- 6.  Br. Szymański. 7901

Poszukuje;'posady pomocnik ekono­
ma z 1*9 roczną praktyką, ob- 

znajmi ny „  prowadzeniem dzierni 
ta AH es: Kreszczatyeki zauł. l i i m 
1. J. Blerzyńsicj, 7904

A n n i o l l / a  młod». nowoprzyby 
V * y i l i  - d  }a z Anglii, z dosk.

nu z. mów. po nieaa., poszuk. pos 
io  tta sz, dzieti lub jako dame de 
ćompsgn:e. Listownie: Odesa, Knia- 
ieskajs 9 w. 3. O ioformaCye zg ło­
sić się: Kijów, Micbajł. Nr 16 m, 18

7934

P f k ln t f  kiory wysiużyl 25 lat ja 
ko kasycr towsrowy w  

Omsku Syber. Kolei Żelaznej prosi 
szanownych rodaków o pracę. 
Adres: Żytom ierz ulica Miesz­
czańska, Nr. 33 W . Kopczvó- 

k i .  7963

T f r n h n i i r  (M*‘w ca a ) la..valer, 
I u b l i l l l n  poszuk. pot. tu lub w 

Cukrowni, 2 lata praktyki, elt krr. i 
rscCh. Gstatmc zajaaow. rdp. stano 
wisko. Poważne refereneye. Ofert’ -: 
„Dzień. Kij.* Nr 8156 8156

O d e s a
prenumeratę na

„GzienniK Kijowski"
przyjmie

K » i ę g « F M l a  I C i y  l a l a i t

A .  Z w i e r o k i i c z a
ikNalepli ib  >, t -■ | i *

^ 1  l|  postukuje posady do
| > Q [k H  dzieci, zna krój, umie
§  s*yć, suknie i b ieli'ne.
Diełowa Nr 12 m. 5. K  Ł. Z. 8226

J C n W f ł l  łn a J' d -brze sw ój fach, 
Ł V L  VY r l . l  k u cie  koni, obznajin.
z narzędziami roln-czemi i m ock 
maszy. owa Po z. Ż*i>c-krzycz pod. 
gub., folwark A  Prusek. 8215

P n ln S i f  ćzech, lat , 0, żonaty, 
f i l  I I I  11% s u o r  rolu,c»a 20 lai 
prakt 1 ki w  Czechach i Królestwie, 
poszuk. posady zarządz, od l/tV r. 
b. Łaskawe zgłoszenia podaoresem : 
Lukes, Skrzejzowice, s.p, p. Słomni­
ki gub. kieleckiej. 8170

Bu o h a l t d 1 rolny, doskon. teorya 
i wi=lolet praktyka; rekomtnd. 

znauych fziemitn, pragnie zmUnić 
posadę, Wymag. co do wynaerodr. 
shromae Postr restaett okaz, kw. 
Nr 1017.6. 8179

Poszukuję dzierżawy
od 150 do 250 uzirS lub pos. zarzą­
dzającego majątkiem z kaucyą 10 '0  
rb. Hotel .Italia* Nr 9.__________8184

Wydzierżawię majątek
ł gorzelnią 500 dziesięcin w  czerni- 
howsk. gun. W iadomość: W . Poawąl-
na 22 n_. 5 od g. 4—6 w. 82] 7

Jampol - Podoski
prenum eatę 

f iO x ic n n ik e  R i c — 1 ifc iogc”
prtyjrt.uje 81 l'i

Wł. Biesiekierski



D Z I E N N I K
iJWWBIJMiWW I I' I Ilu

K I J O W S K I Ś ods., d. 27 lutego ( ja  marca) 1913 r. Jfc 55

B IU R O  M E L IO  B A C Y I R O L N Y C H
K R U P I Ń S K I  i K R A S K I
WARSZAWA KIJÓW
NOWOGRODZKA te  41. BIBIKOWSKI BULW. te  4.

K I E L I O R A C Y E  R O L N E
D R E N O W A N I E  P U L .  N A W A D N I A N I E  i Odoawadnianie <av.
O S U S Z A N I E  Biot, L*sów i Budynków. Z A K Ł A D A N I E
QTAU/ńUU n V 3 IIY P U  D linnu/A u-usów , pfżewatÓm. mostów, dróg 
0 / IffUrT r t lDi i lun,  D U łlU flA  bitych i kolejek ..odjazdowych.

URZĄDZAM JE FILTR Ó W  i OSAD NIKÓ#  cukrowniach i krochmalniach 
 K R E D Y T  m e l i o r a c y j n y  r z ą d o w y

a
T  wo

A .  P R Z E S M Y C K I
K jów, Kreszczat-yk 48. Tel. 4 93

l \S A R W S K i£ j
W O R K !  i „ t M (  

B R E Z E N T Y

L  lian Manufsiktu y

rii»rł'’ 7ema'> ulu.

±74 :■

K  O D  O  W  L  l i

Exse!Ienc. R. hr. Potockiego w  (Jładówce. 
Maryi hr. Branickrej w B iałe j C erkw i. 
Ottona Rreostedta w  Schladen.

J. K. SZDM AN, K ijó w .
P O L E C A )

o

r
S
X
■,
c

S a d o w a  2 ,  t o l e f .  2 2 - 6 5 .

78 3 9

Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Eiblicteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników
1’renum-eritę przyjmują: Adnin,st s.:y« „ B i b l i o t e k i  p a m i ę t n i k i  W *‘ , W ildJ, p/OSpekt S t« 

ski Ne 28, ormz Ado a  stracym „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o "  °v K ijo w i? , K reszo ztityk  NP 38

S io M B ó łiw y  p?onpLltt na bezp łatn ie . 5(Pi

na na celu zobrazowanie życia polskiego i litewskiego w przeszłości opo­
wiedzianego przez świadkó w naocznych

obejmie obszar Całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej.

da czytelnikom pełny wizerunek cza°6 w i ludzi w  ośw ie.leniu działaczy 
odmiennych stronnictw i różnych pog ądów.

kaidy pamiętnik opracowany będ-ie przez jednego z njjwyb<tniejsry ch his­
toryków i uczonych polskich i opatrzeny treściwą przedipową.

jako wydawnictwo DeryodyCzne wychodzi raz na miesiąc w  f jrw aeie  k .ąż 
kowym, objętości 2OU-25O str. druku z licznymi portretami i ilustracyjn i.

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y : w  K ijow ie rocz. rb. 8, pó jr.czn ie rb 4, kwart, 
rb. 2; za granicą racz. 1 b. 10, półrocznie rb. 5, kwartamie rb. 'IM.

ó ! »  p r e n u m e r a t o r ó w  >,C z ien  .i .a  K i j e « i k i e g o " i  rocznie rb 7, 
półrocznie rb. 3 ."50, kwartalnie rb. 1 75

P O W O Z Y

FABRYKA rO K O Z d tt

S.P, KOKI A WINA
KLtNCY, CZFRNIH. GUB.

Na kontraktach, plac A leksandrowski przy
7 su agamę Suworowa.

_ _  bu fo row e  i re so ro w e  '
—— Przyjmuje s5ę zamówienia. ■

B A c t/ n  r * ro w y  w a lc o w y  w  g-tb. 
W l j l l  k ijó w ., 3 w . od koiei, w 
biegu przy kapitale 10$ czyst. d( - 
chodu — za 80CO0 rb. okazyjnir 
Ho spr * dj>n'a. ZglOF :enia przyjm 
Biuru R achunkow e. K ijó w , K resz 
ozatufr 42 « « r 7vnka ooezt. zt)7 7<(V? 

nBBBBBR8BnBBnBflMHBBMBMI

^WYŻSZEj 
A R Y S T O K R A C y i

P O L E C A M  U L U B I O N E

5 0 :4wEM V D Ł O  G L - C I R Y N G W E
F A B R Y K I  C i - t E M i C 7 N E J M A G I S T R A  F A R M A C Y I

A L B E R T A -  Z E J D L A
Mydł o to J e s t  BEZ KCNKURENCYi pod względem
D.ELIKATN OŚt-l Qr.« INAKOhi-EGO O Z ' A Ł-»  N i «  MA SKÓRą

(stora s t a j e  sią SUBTELME-0iAŁ.<\
<j*Y HĄWP Ę.EH 90  H. TU-LIN 9 RS.

m
P r o s z ę  z ą o r c  w  a p t e p i c h  / r p t e c z  s k i  ą o r c m . 

K i J ó w ,  D o r o h o ż y c k a  6 5 .

7933

Zimowy rozkład jazdy.
R a  k o l e j a c h  P o ł u d n i c  ■ o - Z a n h o d n i c h

Nr i .  R u r . I i Q kl Odesa, od. g. 9 w., pr«. 9 m. 45 r.— N. 
9- R u r. 1 i II kl. W arszaw a, odch. g. 7 m _r. w ., prz- g. 10 r. —  
N r t k.. R u r. I, II i III kl. P eteriburg, odch. g. 9 m> 30 f i  prz. 
g. 8 m. 35 w. —  Nr 7 Oaob, I, II i I ii  O d ess, W oło czysk i, 
odch. ( ,  9 m. 30  w ., prz. g. 8 m. 50 z r. —  N r 13. t a e l .  
I 71 i HI kl. G rajew o, edeh. g . 1 1  a .  23 w n. prz. g . 6 m. 46 
r. —  N r 5 . Oitob. I, II i HI kl. O desa, N ow osielice, Humań, odch 
g. i i  m. 50 w  d., prz g. 6 m. ao r. —  Nr a i .  P o ip  l, II i Ul
kl. R osiow n. D., M.kolajów, od g. 8  m. ao r., prz. & 9 ■» 5°  w -
Nr 1 9 . Tow.-Osob. I, II i III kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
m. 35  w., prz. ii. to tr 50 r. —  Nr 3 9 . Oaob. I, II i U l kl
Kadziwiłlów, oden g. 7 m. 50 wiucz., prz. g, g m. 30 r. —  Nr
5 . O acb. I, II i III kl. Sarny, Warszawa, odch. g ■ 11  m. 50 w 
n., prjych. godz. 7 m. 33 r.— Nr 3 . P o czt. I, II i IH kl. Odesj, 
odch. u 9 r , prz. g. 9 m. 33 w. —  Nr 1 7 . P o c e t■ I, II i HI kl. 
Ekaterynosłzw, odch g. 1 1  m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r- —  Nr a, 
F o cst. I, II HI kl. Warszawa, Sarny, odeb. g. a m. 50 po płtj., 
prz f . 4 m. 50 po płd. —  Nr 15 . Tct&ar. - oaob. I, U  1 ID kl
Brześć, Kuziatyn, OJesa, odch. godz t o  m. 50 r., prz. g- 6 <n. 33
płd. —  Nr 3 1 . Tow ar.-oaob. IV  ki. Fastów, Koziatyn, odch. g. 9
n» 35 w., pr7. %. 7 m. 4 5  r. —  Nr 3 1 . T ow ar.-osob. IV  kl Sar-
ro-Wartcrawa. odeh. g. u  ni. 05 w., pi *• g. 5 w- 5 3  r Nr 27 
T o 'r . O sób I, II, III kl. Fastów, odch. g. 5 m. 1 5  po poi., p-zycb. 
g 9  m. 25 r.

■ a k o ł o !  ■ o o k i o m r o k o -  K i j o w s k o  -  W o p o a e o k ł o j

Nr a. P o śp . I, II i HI kl. Moskwa, odch. g ta m 30 p ' 
płd., prz. g. 5  po płd. —  Nr 4 . Oaob. I, II i III kl. Nawla, Mos­
kwą odch. g. ja  m. 05 w n., prz. K 5 m. 40 r. —  Nr 12  
Oaob. I, II i III kt. Kursk, Woroneż, od. g. 6 .n 5 5  w., prz. g. 9 m 
30 r. —  Nr 14 . O sob. I, II i III kl. Kursk, Bachmsez, Woroneż, 
odch g. 10 tzi. 45 w., prz. g. 7 r. — 1 Nr ( 6 . Oaob. I, II i III kl
Bachmacz, Kursk, odeb. g. r do płd., p~z g. 4 m. ao po ptd< —
Nr a. Pcjp. I, II i III kl. Połtawa, Charków,odeb. g. 6 w., prz. g 
11 m. 35  r. —  Nr 4 . Oaob- I, II i III kl. Połtawa odch. g
i u  m. 15 w ,  prz. o g. 6 m. 30 r. —  Nr 6 . T ow ar -o a o t. I, II,
i III kl. Połtaws, Wladvrsuks* nH<-r, ( g m. 04 r. przych. o r. 
tr wt to w Nr 18 , P o c z t I, ii. III kl. Bachmacz —  IT-tcrsburg 
odch. g 7 m. 25 w , przycb g. 10 m 4 1  r.

Ń A JLŹ1?$ZY ŚRODEK 
0 0  MVCJA W ŁOSOW

\CSJł HABRDLDA

Y L K O w  T Y M  
O M K O W A I t .

K a a t e r  M o d ityo h  
Ż D R N A L i

•f 1 form z papieru

i l l W  S A K i n & Y
n-e9kicb, d- oskich i dzie 
cinnych najnowszych fa­
so- ó v. Przjjmuje za­
mówienia według form 

w łasm ga wyrobu.
i r .  J  E  L  S  Z  1 N

Kijów, Kre9zcza'yk 25. 
w  podwórzu. 7770

P rzy je żd ża ją c y m  
na kontrakty

p o le o s  s ię i

U  a h | a  używane i nowe, styli we. 
m O tlttJ  atarcźytne i rwye/aiie.

Kompletne wialni, julaini, ga­
binetów, sypialni i biduasów,

Obrazy ćelana. **
7 p f f i i r v  Hnne freCry do
A>CJ|OI jr urządź, rnieszi tnia, po 

daruuki. 7711

C E N Y  S T A L E .

Opakowania staranna bezpłatnie.
n t l 3 7 v i n i a  tabyta p-rtya me- 
U f t t f a . y jH lO  b!i franóuekiei ro­

boty w  stylu M a r q u s t r i .

„Rzeczy okazyjne"
M .  T A D A C Z N I K A

W.-Wasylicowska 27, tslef. 15-38.

j R K T O  R C S Ó
5" Proezę prz/h!: f i 7. (7 iv- n 1 

; ro si»e k t wyj  a > n . ij;;
t»\v) fo przy: 
ił.  ;'.arol.ju

,;]pmy nasz

5 0 - S D C  r s .  i  w i ę c e j  m k s i ę c z
pracnjj^c u siebie w domu. \tykev.L łbyteczne

Odłe^t /aniięts/kAn. nie zawady/a

Towarzystwo THOWAS H VvH!TTK K KIJrłAU iK°.
P t p t e rab u r g ,  N e w s k i  46-12.

j B .  W .  G p O ^ lf A J jM
K i j ó w ,  F u n ^ l u k l e j o w s k a  A fś 12 , C e l .  I4 C 9 . 

M n ł n p u  r n n n u in  »Scrai D:e3el* kompletne spalane „cc-
I T I l I lU l  J  I U J J U n U  P&: /unia iop y  nafiowej na silę — godunę

Motcry gazowe i gazpgsneratcry ,Rus- 
ton, Procter & Co, Ltd. Lincoln,
Maszyny i narzędzia rolnicze

A u t o m o b i l e  f , C J . G . u

ODESA, Lanźeronowska Nr 2.
W k w e st| i  najnowszych udoskonalonych 

maszyn i narzędzi rolniczych.

W  . t a ; L n j iz ;  Rilniszyih

w  B i a ł e j  C e r k w i ,  K a j o w ą k E e j  g i k i .

Pt  LEGA

M  s z e l k i e  m a s z > n y  i  n a r z ą d y  i % g g  

r o l n i c z e  f a b r y k  k r a j o w y c h  i  z a -  

' i  g r a n i c z n y c h  8 m g

h  «■ a*
88n»Mruxy szUieziin I na»Tdu«aâ
§  i.Afl“B£lRDcA Kijów, hotel Francya Ns 29- M
8 8 5 8 8 8 8 8 3 ^ 8 8 ^ ^ 8 8 8 8  88888888S8838CS88888888

R « L  X X X V III I S Y R I E J liH i

< V j T F f ł J 2 A  I N A J O B F IT S Z A  IL D S T K .A C Y A  T Y G O D N IO W A

D L A  RODZIN POLSKICH

„BIESIADA LITERACKA”
J A J I  2 U P E L N II S R P Ł A T N I *  PRTM JUU  N A n Z W Y C T A jŃ r

U  d u ł/e  lo n f r  n i|n ln liijsz]n .li p w le u l I ig r m s Ii i
■-i

iaakomitycfc j[auti5. uw pwlsklćh i obćych

H e d s k t o r  i W y d a w c e i  M IC H A Ł  S Y H C R A D Z K I .

>li L H t r u  u  obejmuje wsiyttkic ledraje Uteraturj pięk 
aej, chwhę bieżącą wsaeehiwiatową f wieLip gruniewrą w fermi. popu­
larnej, siewem wszytka e* ftsnowi trn ónwi i petrzebę umyshi mteli- 
(entnege.

B h t la d a  L lts rso k s  szczególnie uwzględnił dzls|s s | o i| s l i  
c w łs s z s s s  po ro sb l > r o « t  I gsmlętfcj u s ro d sw c ,

B iesił da  LlłSFPAks wszystkie artykuły obfldu llu.truje, 
Oleaiada L lta raoka  rozpoczyna w i. 1913 diuk pracy (lustro 

wanej p. t,
WROBI POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania r. 1863 
lolcgłych w boju, skiiacych na wygnanie, straconych i t p .

F R I M I D M  I I Z F L A T R I .

2 tuźycti tomów wybcrowrcli powibici i romosów
etriymują b s z p ła t n l i  w lzyscy prenumejatorz]

W  reku 1913 damy w zupełności szc reg znakomitych powieści ory 
finalnych, któ^e ze wzglądów c. tzuralnycL. były dotąd znane zaledwi 
w skróceniu: Olcl.aja Czajkowskleoo u lla tm a n  U k ra in y ** , ..W ern u - 
hora**| Boiesławlty „ l a  j s O H, Mmuta na tle wypadków 1863 r. f tn 
ae;'-idu  i owie.ci Słnuraazkieflo, GawalewJ< ’.a, Lamt, Bykowklego Ło- 
zlnskiego Kaczkoy skteno Przy borowskiego Wilczynsl igo, Wiktora Hu 
ao, Dumasą DicUensa, Coopera, Fe. a la arcydzieła innych autorów 
i  tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się dO‘ 
b a ro w a  k lb llc ła fc a  I r w s f o ]  a a r t o d o l ,  kształcąca serce i umysł.

W A R U N K I PRKNOM JERATY

w Warszawie: [rocznie rb. 6 , półrocznie rb. ft, kwartalnie ib I kop. 50 . 
na prowiocyl: , rb. 8 , rb. 4 , „ rb 2.

Zagranicą rocznie rb. 10.

Opirnma w ytw o rn a., ze złoconymi wyciskami na tle Ot.rwnem, dodaw- 
ayCh 'aka premtum powieści: 3 tomów 50 kop., 4 tomów 1 i t . ,  ia tc

mów a rb,

dz d gd t,« ls  s d u la i a t r a o f a  n y s y ł a  a o N a r  a a s a s o r  f e u » ł otnlT

ftdril lodakttyr I sdmiaistraryl: Wmrmnm a , P isa  f l a r t a k l  m  4
Taieioa te 78-

c i f ż a r o s r e s p o r t o w e a u t o b u s y .

W% M R A N I  A
naileprza w  tej i h v ili m a '"y  ia do pisanir 8. ni

Fortepiany i pasinina

fabryki „A. STRGfii” w Kijowie
Sprzedażjpo Cenach 875 do 500  ru b li i drotej, wynajem  od  8  rubl i  
R epcraoya I a tro jcn io . Żykattska M i 2T. Te le fon  185. 4093

F a b r y k a  M a s z y n ,  N a r z ę d z i  R o l n i c z y c h  
i o d l e w n i a  ż e l a  z a  p. f.

V ł.  MENCEL” 1 Kii to;
99

PjłcCa:

SIEWIIKI
u n iw i 1 a i l a e ,  k o m -  

b i n t w a s c

BURAKOW E
kombinowane i zwyczaj.

OFIELACZE-PRZERYWACZE s y t  F. HijmakoTtskicgo

Walce, mtocarnie konne, kieraty, młyny etc
= = ;  TR ZYJM U JE ZA M Ó W IE N IA  NA .......... ....... ...

i -

TRANSMISYE, WAGOKETKI " ty mechanicz.
C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  b e z p ła t n ie .

Zarząd fabryczny od t5 Lut. do 1 Marca 
mieści się w Kijowie, w hot. „Frartęois”

ul. Funduk le jow ska.

- U

A .  P R Z E S M Y C K I
K ijów , K res z -z . tyk  4^, tri 4 93.

A k c  T  w o  CZĘSTOCHOWSKICH Konop-iyck.

SZPAGATY dla ' .b r y k  Cukru, R di-
nety  i, M lynów i t. p,

4348 PŁÓTNA F I L T R A C Y J N E |

L U S T P A C  V \ 
P il  A R 0  0 2 I u POLSKIC H

w r. 1913 dawać bjdiia prócz dotjfcticzasowdgo zsszySu tygedniowago

48  d o d u iU a  roczn ie ,
ZNACZPIF BOłSZEHZA PH3G3AM. BARWNE Il IISTRACYE
Be* ncw tąkszania żalem  nany pseh-jmoracyjn&j, prenum e-atorzy ,Z l.n ia*

otrzymają w roku 1913:

5 2  zeszyty pięknie wydanego pisma (dla irsrystkich). . . . . . . .
13 'om ów  powieści w  opraw ie (dią rodziny)
1 2  zeszytów  zaw ierających mody i wskazówki gospodzresse - (dl* pa* 

n- dornu).
12 arkusiy w tó rów  robót p.łk>w|:h  (la jo z e g o w y c h j i t. p.
12 repro lukeyi obr«:ów .

Opłacający pranumsratę za cały rok z góry w prost w Rwiakcyl otrzymają

B E Z P Ł A T N IE  3 P R E M IA
( n a r t o d o i  rb . 4>oh)i

1) A lbum  a r ly s ty c a m e  ^  n-  ̂a Pi,ma.
2) K r i ę g ę  pożytecznych w iadom ości (przy N rze 37)

3) K a l e n t l a r z  ścienny na r .  1914 (przy N-rze 48 pism*

Adres ReJakcyi I Adtnlnistracyl .La m ■ 
W arszaw a , No wy-Św iat AIS 3 4 , telefon 3 3 - 2 0 .

"W ARUNKI PR ZED PŁATY :

w  ■ a r s z a w lu i
Rocznie Rb 5.—
“Wroc: ile „  9.5C1
‘7 wartalnie ,  1.25
1 za opi. książek rodnie . 1-—
Za odnoszenie koo, 15 kwart

_ *  p r z i s y łk ą  > so tto « rM
Rocznie Ko. ffi —
Półroczrie 3.-.
Kw.rtalnie . 150
i za opr. kriażek rudn ie m i .—
Za piztsyłkę premiom kop. 2ft.

Oodaitkow boa nprem y nM ^oyay łaa iy .

Otrzymaliśmy newy transport

Rok Polski
w życiu, tradycyi i pieifti

PnoAtaw fl

Z y g m u n t  Gl oger
W y fa a l r  drugie poainoicne x 4€ ryclitanf 

C e n a  m k l i . 3 .

Dlf ~ praitienJorti „Dzisniln lijcwskifigo"
cena zrsiiona rb. 4 50 ( i  przesyłką).

Zw racać sią nalctjr do aduinistracyi cD zk an ik a  K tjow akitgo*

R e i» k to r  •d p o w ieó zia ln y  N a g i n a  tm ijaw aka Drukuiuta Poiaaa w K n o v,a . ulica K rt«zcz»tvt Je ga AłY-dswca Arttomi f la h d a iil .


